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W Australii - krainie kangurów.

Ta scena czułego, ojcowskiego pocałunku podanego Mu nieocze­
kiwanie, niemowlęcia, obiegła cały świat. W chwilę później sa­
molot z Janem Pawłem II i towarzyszącymi mu osobistościami 
wyruszył w drogę do wiecznego Miasta.
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W 1999 roku na pokładzie „Trytona”, kanałem augustowskim prze­
płynął Jan Paweł II od Jeziora Studzienicznego do śluzy Gorczyca. 
Podróż trochę sentymentalna - miejsca Mu znane, które tak chętnie 
przed laty odwiedzał.
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Z dziećmi w Warszawie, po spotkaniu z redakcją tygodnika 
„Ziarno”.



„... tak jak Jan XXIII, Paweł VI, Jan Paweł I, liczę na modlitwę 
u stóp Jasnogórskiego Wizerunku. Powołanie syna polskiego na 
Stolicę Piotrową zawiera w sobie oczywistą więź z tym świętym 
miejscem. Z tym sanktuarium wielkiej nadziei - że mogę powtó­
rzyć tylko Totus Tuus...”

W rocznicę zamachu na życie Jana Pawła II, Papież przybył do 
Fatimy, by podziękować Tej, która „kierowała lotem pocisku”. 
W przekonaniu o Jej cudownej interwencji Jana Pawła II 
utwierdzała zbieżność dat: 13 maja był dniem pierwszych ob­
jawień fatimskich w 1917 roku.

W „swoim” krakowskim oknie.
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Przy kościele Świętej 
Rodziny na Krupówkach 
Jana Pawła II przywitało 400 
dzieci zakopiańskich, które w 
1997 roku przystąpiły do 
pierwszej Komunii Świętej.

Radzymin. Wzruszające spo­
tkanie na cmentarzu wojen­
nym z uczestnikami Bitwy 
Warszawskiej, którzy doko­
nując „Cudu nad Wisłą” 
uchronili Polskę i Europę 
przed bolszewizmem. W tej 
wojnie obronnej uczestniczył 
ojciec Karola Wojtyły. Nikt 
nie ukrywał łez...
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Msza św. beatyfikacyjna 
Karoliny Kózkówny. W kon­
celebrze z Janem Pawłem II 
uczestniczą: bp tarnowski 
Jerzy Ablewicz i Prymas 
Polski, kard. Józef Glemp.
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Od redaktora
8 kwietnia cały świat pożegnał Jana 

Pawła II. W samym tylko Rzymie uro­
czystości pogrzebowe zgromadziły 
5 milionów ludzi, za pośrednictwem te­
lewizji pożegnały Papieża miliardy. 
W sposób szczególny przeżywali te chwi­
le Polacy. Odszedł przecież nasz Najwięk­
szy Rodak, Wielki Człowiek, Wielki Po­
lak i Wielki Papież - Jan Paweł II.

Joseph Ratzinger, główny koncele- 
brant uroczystości na zakończenie ho­
milii powiedział: „Dla nas wszystkich 
pozostaje niezapomnianą chwila, jak 
w ostatnią Niedzielę Wielkanocną swe- 
go życia Ojciec Święty, naznaczony cier­
pieniem, ukazał się jeszcze raz w oknie 
Pałacu Apostolskiego i po raz ostatni 
udzielił błogosławieństwa Urbi et Orbi.

Możemy być pewni, że nasz umi­
łowany Papież stoi obecnie w oknie 
domu Ojca, spogląda na nas i nam 
błogosławi. Tak, błogosław nam, Oj­
cze Święty. Powierzamy twoją dro­
gą duszę Matce Bożej, Twojej Matce, 
która prowadziła Cię każdego dnia 
i zaprowadzi Cię teraz do wiecznej 
chwały swego Syna, Jezusa Chrystu­
sa Pana naszego".

Dla naszego pokolenia Karol Woj­
tyła był Papieżem „od zawsze". Mini­
strant, student, aktor, sportowiec, po­
eta, dramaturg, filozof, ksiądz, biskup, 
kardynał, Następca Świętego Piotra. 
Nikt inny nie zaznaczył swojej obec­
ności tak silnie jak On. A uczynił to 
w gwałtownie zmieniającym się świę­
cie, obfitującym w wiele dramatycz­
nych, a nawet tragicznych wydarzeń. 
Nikt nie przemawiał tak bezpośred­
nio jak On. Nikt nie miał tylu słucha­
czy. Odwiedził wszystkie kontynen­
ty. Nie dane Mu jednak było pojechać 
do Rosji i Chin. Odbył ponad 100 apo­
stolskich podróży, większość z nich 
przebiegała przez kilka państw. Udzie­
lał wywiadów, pisał encykliki, listy pa­
sterskie, książki. Reagował na wszyst­
kie ważne międzynarodowe wydarze­
nia, szczególnie wojny, akty terroru. 
Wiele uczynił dla nawiązania dialogu 
chrześcijaństwa z innymi religiami.

Jan Paweł II zmienił świat. Dokonał 
tego bez armii, bez czołgów czy też 
broni atomowej.

Przypominał nam wszystkim pod­
stawowe zasady wiary, wskazywał 
drogi postępowania. Wiele dobra do­
konało się w naszym kraju w pierw­
szym tygodniu kwietnia. W całej Pol­

sce trwały wielkie narodowe rekolek­
cje. Ludzie, a przede wszystkim mło­
dzież, sami się organizowali. Odbyły 
się niezliczone marsze, modlitwy i na­
bożeństwa. Kościoły całej Polski zapeł­
niły się. Ojciec Święty nie pozostawił 
nas jednak samych. Została Jego na­
uka, przykład ofiarnego, pełnego cier­
pienia życia, pozostawił nam swoje 
przesłanie. Jak wykorzystamy to 
wszystko zależy już tylko od nas sa­
mych. Czy będziemy w stanie odczy­
tać Jego naukę, zrozumieć i zastoso­
wać w swoim życiu?

Jan Paweł II zrobił dla nas bardzo 
wiele. Pojawia się pytanie: jak uczcić 
Jego pamięć? Co zrobić dla Niego?

Najwłaściwszą chyba odpowiedź 
daje ks. dr. Arkadiusz Wuwer: „Posta­
wić Mu jak najmniej pomników. Jak 
najwięcej sił, ofiar, czasu i pieniędzy 
przeznaczyć na dzieci ulicy, biedną 
młodzież, która powinna się uczyć. To 
chyba najwłaściwsza droga uczczenia 
Jego pamięci. Dostrzegać człowieka. 
Wgryzać się w ewangelię - to dzięki 
niej Papież stał się wielki".

Bądźmy choć trochę lepsi, szanuj­
my się nawzajem. Tego z pewnością 
chciałby od nas Papież.

Piotr Skoczek
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Jan Paweł II: Boży Przewodnik i Nauczyciel
Prowadził mnie często 
Przewodnik po górach 
I zawsze mu ufałem 

Choć nieraz pobłądziłem 
A szliśmy na różne szczyty 

Małe i wielkie

Ale to było za mało

Kroczę więc teraz ku najwyższej Górze 
Ku Tobie - Boże

Czy dojdę?...
Czy wytrwam?...

Czy idę właściwym szlakiem?...
Wierzę że tak

Prowadzi mnie bowiem 
Najlepszy Przezoodnik na ziemi 
Nawet nas odwiedził ostatnio 
I tak wiele udzielił wskazówek

Jego postawa karmi ducha
Wiarą, nadzieją i miłością

Teraz próbuję naśladozuać
Naszego Ojca Świętego
Lecz ciężko idzie Panie

Szaleje halny, to znowu śnieżna zadymka
Zaś podejście strome

Dobrze że prowadzi mnie On
- Jan Pazoeł II

- krzycz - 
(1987) .

Już niestety nie prowadzi! Tak po 
ludzku nie prowadzi, bo odszedł do 
domu Ojca 2 kwietnia 2005 r. o godz. 
21:37. I zrobiło się smutno, świat 
opustoszał z powodu śmierci Tego 
jednego, zaś Polska zapłakała, zwró­
cona solidarnie ku zmartwychwsta­
łemu Jezusowi. Nasz - polski i po­
wszechny płacz, w duchu wiary, 
splótł się z wielką nadzieją, gdyż:

„Nikt zaś z nas nie żyje dla siebie 
i nikt nie umiera dla siebie: jeżeli 
bowiem żyjemy, żyjemy dla Pana; je­
żeli zaś umieramy, umieramy dla 
Pana. I w życiu więc i w śmierci na­
leżymy do Pana"

(Rz 14,7-8)
I

„Wtedy odezwie się Król do tych 
po prawej stronie: Pójdźcie, błogosła­
wieni Ojca mego, weźcie w posiada­
nie królestwo, przygotowane wam od 
założenia świata."

(Mt 25,34)

Kim był Jan Paweł II?.... Zmar­
ły Ojciec Święty był:
- Namiestnikiem Pana naszego Je­
zusa Chrystusa

- 264 następcą Księcia Apostołów 
św. Piotra
- Najwyższym Kapłanem Kościo­
ła Katolickiego
- Patriarchą Zachodu
- Prymasem Italii
- Arcybiskupem metropolitą rzym­
skiej prowincji kościelnej
- Biskupem Rzymu
- Suwerennym władcą Państwa 
Watykańskiego
- Największym z rodu Polaków 
- 1 ....

Kim był i jest dla mnie? ...Przez 
wszystkie lata pontyfikatu Jan Pa­
weł II był dla mnie ziemskim prze­
wodnikiem i nauczycielem - tak 
dobrym jak Ojciec. Stąd trudno jest 
przelać myśli i przeżycia na pa­
pier, gdyż wszystko kryje się głów­
nie w sercu... A serce nie lubi się 
obnażać, no i słów brakuje, aby 
wyrazić wnętrze.

Tyle spotkań z Nim, mniejszych 
i większych: krakowskie Błonia, Tar­
nów, Rzeszów, Gniezno, Rzym, Bali­
ce... Najlepiej i najbardziej przeżyłem 
zetknięcie z Ojcem świętym w 1983r., 
kiedy służyłem jako ministrant przy 
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rozdawaniu Komunii świętej, oraz 
w 1999 r., kiedy zachorował i przy 
pustym tronie w deszczu celebrowa­
liśmy Najświętszą Ofiarę...

Tyle przeczytanych i wysłucha­
nych nauk, kazań, przemówień, 
zwłaszcza do kapłanów oraz 
młodzieży.

Tyle wydeptanych szlaków 
w polskich górach, którymi wędro­
wał Papież...

Tyle modlitwy z Nim i w Jego 
intencjach...

Tyle cudów po śmierci, w ciągu tego 
niezwykłego, rekolekcyjnego tygodnia 
na polskiej ziemi; na bocheńskiej zie­
mi aż do pogrzebu w Rzymie...

W tym miejscu rodzi się pytanie 
otulone obawą i modlitwą:

Co dalej?... Czy wrócimy do „sta­
rego człowieka"?... Czy też narodził 
się na trwałe „nowy człowiek"?...

Twoje i moje życie już udziela 
odpowiedzi.

„Pozwólcie więc, zanim stąd, odejdę: 
patrzę jeszcze stąd na Kraków, na ten 
Kraków, w którym każdy kamień i każ­
da cegła jest mi droga i patrzę stąd na 
Polskę... I dlatego, zanim stąd odejdę, 
proszę was, abyście całe to duchowe 
dziedzictwo, któremu na imię Polska, 
raz jeszcze przyjęli z wiarą, nadzieją 
i miłością, taką jaką zaszczepia w nas 
Chrystus na Chrzcie św.; abyście nigdy 
nie zwątpili i nie znużyli się i nie znie­
chęcili; abyście nie podcinali sami tych 
korzeni, z których wyrastamy. Proszę 
was, abyście mieli ufność nawet zobrew 
każdej swojej słabości; abyście szukali 
zawsze duchowej mocy, u Tego - u któ­
rego tyle pokoleń Ojców naszych i Ma­
tek ją znajdowało; abyście od Niego ni­
gdy nie odstąpili; abyście nigdy nie utra­
cili tej wolności Ducha, do której On 
wyzwala człowieka; abyście nigdy nie 
wzgardzili tą miłością, która jest naj­
większa, która się wyraziła przez Krzyż, 
a bez której życie ludzkie nie ma ani 
korzenia ani sensu. Proszę was o to.przez 
pamięć i przez potężne wstawiennictwo 
Bogarodzicy z Jasnej Góry i ze wszyst­
kich Jej sanktuariów na ziemi polskiej; 
przez pamięć św. Wojciecha, który zgi­
nął dla Chrystusa nad Bałtykiem; przez 
pamięć św. Stanisława, który legł pod 
mieczem królewskim na Skałce. Proszę 
was o to... Amen." - Jan Paweł II.

ks. Krzysztof Czech

Cała Polska 
cierpi 
po stracie Ojca

24 lutego - Papież trafia do kli­
niki Gemelli. Oficjalnie podawa­
nym powodem są powikłania po- 
grypowe. Przechodzi ułatwiający 
oddychanie zabieg tracheotomii.

13 marca - Jan Paweł II wraca 
do Watykanu.

31 marca - przechodzi zawał 
serca, od tego momentu jego stan 
zaczyna być bardzo poważny. 
Ludzie masowo modlą się za zdro­
wie głowy stolicy Piotrowej.

1 kwietnia - abp Angelo Coma- 
stri mówi: „Dziś wieczorem lub tej 
nocy Chrystus otworzy drzwi Pa­
pie ż o w i."

2 kwietnia, godz 21.37 - Ojciec 
Święty umiera. O godzinie 22 
wszystkie telewizje przerywają 
program. O 23.31 prezydent z rzą­
dem ogłaszają żałobę narodową.

W niedzielę 3 kwietnia więk­
szość mszy jest poświęcona Ja­
nowi Pawłowi. Również bocheń­
skie kościoły wypełnione są po 
brzegi ludźmi przeżywającymi 
Jego odejście.

W poniedziałek w godzinach 
przedpołudniowych uczniowie 
bocheńskich szkół biorą udział 
w apelach. Kościoły nadal pełne 
ludzi. Wieczorem w Krakowie od­
bywa się marsz młodzieży i stu­
dentów pod „Okno Papieskie"

We wtorek około południa 
młodzież szkolna bierze udział 
w mszach organizowanych 
m.in. przez kościoły św. Pawła, 
Jana i Mikołaja.

W środę zostaje zorganizowany 
apel w Specjalnym Ośrodku Szkol­
no-Wychowawczym w Bochni. Jak 
tłumaczy dyrektor placówki: - Na­
szym dzieciom trzeba było opowiedzieć 
o posłudze Ojca Świętego, aby mogły 
z możliwie najgłębszą świadomością 
uczestniczyć w apelu. Dlatego został on 
zorganizowany dopiero we środę.

W czwartek o 16.30 ma miej-
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Karol Wojtyła - najmłodszy w gronie 
biskupów polskich.

sce specjalna sesja rady miasta 
Bochni. Sala wypełniona po brze­
gi. Zgromadzeni wspominają 
zmarłego Papieża i podejmują 
uchwałę w sprawie... O 17.30 roz­
poczyna się uroczysta Msza na 
placu sanktuaryjnym pod bo­
cheńską bazyliką. Po Mszy odby­
wa się procesja różańcowa.

W piątek wszystkie urzędy oraz 
większość przedsiębiorstw w ca­
łym kraju wstrzymuje działalność. 
O 10 rano rozpoczyna się pogrzeb 
Jana Pawła II, który trwa do go­
dziny 13. Przewodniczący Kongre­
gacji Nauki Wiary kardynał Joseph 
Ratzinger podczas kazania mówi 
m.in.: - Możemy być pewni, że nasz 
ukochany Papież stoi obecnie w oknie 
domu Ojca, spogląda na nas i nam 
błogosławi. O 20 w Bochni rozpo­
czyna się „Marsz Światła". Uczest­
nicy wychodzą z osiedli Jana 
i Niepodległości, by spotkać się na 
miejskim rynku. Na miejscu śpie­
wają pieśni i modlą się za duszę 
Papieża. O 21.37 rozdzwaniają się 
dzwony wszystkich świątyń kato­
lickich w mieście. Później odbywa 
się Apel Jasnogórski.

W sobotę tydzień żałoby naro­
dowej kończy się, a wraz z nim 
uroczystości oraz spontaniczne 
akcje poświecone Papieżowi. Po- 
zostaje On jednak w pamięci 
wszystkich rodaków i nie tylko.

(mim)
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Kim dla Ciebie jest 
Jan Paweł II?
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Jan Duda, 
dyrektor SP 
nr 7 w Boch­
ni: - Jan Pa­
weł II, patron 
naszej szkoły, 
jest prawdzi­
wym wzorem 
do naśładowa- 
nia. Będzie to 
trudne zada­
nie. Jego 
śmierć wstrzą­
snęła nami 
wszystkimi, 

mimo że byliśmy na nią w jakiś spo­
sób przygotowani. Jan Paweł II to nasz 
Wielki Polak. Teraz czujemy pustkę 
po Jego odejściu, jednak nie zapomi­
najmy, że stoi przed nami wielkie za­
danie - musimy i chcemy nauki, któ­
re nam przekazał wcielić w życie.

Uczniowie Gimnazjum nr 2: - 
Prowadził nas i wskazywał nam dro­
gę, jaką powinniśmy iść. Jest wzorem

dla wszystkich. Bardzo kochał mło­
dzież. Wiele zrobił dla naszego kraju. 
Jest jedynym tak niezwykłym Papie­
żem w historii całego papiestwa.

Patrycja i Beata:
- Jest dla nas wiel­
kim człowiekiem, np. 
gdy go postrzelono 
potrafił wybaczyć 
zamachowcowi. Miał 
poczucie humoru. 
Jest wzorem do na­
śladowania. Stara­
my się wypełniać 
Jego nauki.

Marek 
z wnukiem; 
- Czuję się 
zaszczyco­
ny, że Jan 
Paweł II był 
Polakiem. 
Pamiętam, 
że byłem na 
zakupach 
w Krakowie, 
kiedy par­
kingowy 

powiedział nam, iż Karol Wojtyła zo­
stał Ojcem Świętym. To było takie 
miłe zaskoczenie.

OGŁOSZENIE

Tak pięknie i tak mądrze do nas mówił, 
teraz brakuje słów aby wyrazić ból i pustkę 
jakie nas przepełniają po Jego odejściu.

Z niewysłowionym żalem Bochnia 
żegna Ojca Świętego

Wojciech Cholewa
Burmistrz Miasta Bochnia
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Stanisław i Janina: - Był wiel­
kim człowiekiem i bardzo przeżywa­
my to co się dzieje. Jego nauka, piel­
grzymki odcisnęły piętno zarówno 
w naszym życiu, jak i w życiu na­
szych dzieci. Zresztą córki niejedno­
krotnie spotkały się z Papieżem na 
Jego pielgrzymkach.

Kuba i Wojtek: - Bardzo mocno 
na nas wpłynęło to, że umarł. Czuje-

my wielką pustkę po Jego odejściu. Był 
wielkim człowiekiem.

Nil.

Tomek: - Powinien być dla każde­
go z nas wzorem, z którego trzeba brać 
przykład. Już odszedł, ale powinien 
żyć jeszcze dużo, dużo dłużej, aby 
nadal dawać przykład ludziom.

Ania Bed­
narz: - Jan 
Paweł II jest 
dla mnie au­
torytetem, 
którego warto 
naśladować. 
Był kimś 
wspaniałym, 
dobrym. 
Można po­
wiedzieć, że 
był jak Pan 
Jezus.

Władysław: - Po każdym człowie­
ku, który umiera zostaje pustka. Mu- 
simy się do tego przyzwyczaić. Sądzę, 
że On może zrobić więcej po śmierci 
niż za życia. Ludzie zaczną rozumieć
Jego nauczanie. Jego myśli zawsze były 
dla mnie wskazówką.

—----
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Agata: - 
Był wspa­
niałym na­
uczycielem. 
Bardzo cięż­
ko będzie 
zapełnić 
pustkę, któ­
ra po nim 
pozostała.

Natalia: - Był 
osobą bardzo 
ważną, która wie­
le uczyniła dla 
naszego społe­
czeństwa. Może 
być przykładem 
dla każdego mło­
dego człowieka. 
Nie zdarzy się 
już druga taka 
sama osoba.

Kasia, Ola i Kasia: - Jest autory­
tetem i zozorem dobrego człowieka.

Staramy się wypełniać w życiu Jego 
naukę. Był człowiekiem olbrzymiej 
miłości.

&

Anna: - Po Jego odejściu czuję się, 
jakbym straciła ojca lub matkę.

Wysłuchali: Iwona i Michał

Lucyna i Piotrek: - Przede wszyst­
kim był wielkim autorytetem. To jest 
Jan Paweł Wielki, a nie Jan Paweł II.

Był też wielkim politykiem. On spo­
wodował to, że żyjemy teraz jak żyje- 
my. Musiałby się zdarzyć cud, aby 
następny Papież mu dorównał.

I

W?.;

■>: - X

Joanna: - Trudno mi wyrazić sło­
wami, jak bardzo Jan Paweł II wpły­
nął na moje życie.

OGŁOSZENIE
—M.1_i—IM■MMBMMMBMBMMM■———————M"—M ' ■—————■—— ■ ■ —■■ ■ ■ “

„Rozłąka jest naszym losem 
Spotkanie naszą nadzieją".

Łącząc się w bólu ze wszystkimi 
mieszkańcami powiatu bocheńskiego

żegnamy

niestrudzonego głosiciela Słowa Bożego,
Apostoła miłości, pokoju i przebaczenia,

Wielkiego Papieża

Jana Pawła II

który odnowił oblicze Ziemi, 
tej Ziemi

Ludwik Węgrzyn - Starosta Bocheński 
wraz z Zarządem i Pracownikami
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W niezwykły sposób mieszkańcy 
Bochni pożegnali Ojca Świętego. 
W piątek 10 kwietnia tysiące osób 
uczestniczyło w Marszu Światła, zor­
ganizowanym przez władze miasta 
i bocheńskie parafie.

Marsz rozpoczął się o godzinie 20. 
Spod kościołów św. Pawła Apostoła 
i św. Jana Nepomucena wyruszyły 
w kierunku centrum dwie, rozświetlo­
ne blaskiem tysięcy świec procesje. Go­
dzinę później podobna procesja wyru­
szyła z Bazyliki św. Mikołaja. Po godz. 
21 wierni ze wszystkich świątyń stanęli 
na płycie bocheńskiego Rynku, szczel­
nie wypełniając także przyległe ulice. 
Następnie ku niebu popłynęła modli­
twa różańcowa w intencji Ojca Święte­
go. Była to również modlitwa dzięk­
czynna za ten niezapomniany, trwają­
cy ponad 26 lat Pontyfikat.

O znamiennej godzinie 21.37 wieloty­

Ol

w

4

sięczny tłum zamilkł, wsłuchany jedynie 
w bidę dzwonów bocłieńskich kościo­
łów i we własną wewnętrzną modlitwę.

W ciszy i zadumie wysłuchano tak­
że pieśni Schuberta "Ave Maria". Ma­
jąc jednak w pamięci słowa Jana Pawła 
II: "A przecież nie cały umieram, to co 
we mnie niezniszczalne trwa!", w chwi­
lę później trzymając się za ręce i uno­
sząc ku niebu zapalone świece, wszy­
scy zaśpiewali jedną z ulubionych pie­
śni Ojca Świętego - "Abba Ojcze".

Po odśpiewaniu Apelu Jasnogórskie­
go, mieszkańcy mieli możliwość pod­
pisania się na pamiątkowej biało - żół­
tej fladze, która złożona do muzeum 
będzie świadectwem tych wydarzeń.

Na zakończenie magicznego wie­
czoru, pod ogromnym portretem Jana 
Pawła II, zawieszonym na murach 
muzeum, składano świece i znicze.

iwo

Księga 
pożegnania

Wszyscy mieszkańcy Bochni mogli 
wpisywać się do księgi kondolencyjnej 
wyłożonej przed Urzędem Miasta. Każ­
dy, kto chciał w jakiś sposób wyrazić 
swój smutek i żal z powodu odejśda Ojca 
Świętego, mógł umieścić tam swój wpis. 
Nastrojowe, nostalgiczne, wyrażające 
ból i rozpacz myśli, niejednokrotnie nio­
sły również nadzieję na ciągłą opiekę ze 
strony Jana Pawła II. Do księgi wpisał 
się m.in. Eugeniusz Konieczny, radny 
bocheński, który w swoim wpisie za­
znaczył, że był bierzmowany przez ks. 
Karola Wojtyłę w Niegowici.

iwo

W hołdzie 
Papieżowi

Bocheńscy radni uczcili pamięć Jana 
Pawła II podczas specjalnej sesji Rady 
Miasta. W czwartek 9 kwietnia o godz. 
16.30 przedstawiciele bocheńskich 
władz zebrali się w sali narad Urzędu 
Miejskiego, aby podjąć uchwałę w spra­
wie upamiętnienia Ojca Świętego. 
Zgodnie z jej postanowieniem na pla­
cu Sanktuaryjnym przed Bazyliką sta­
nie pomnik. Jan Paweł II będzie wska­
zywał dłonią na drzwi Bazyliki i znaj­
dujące się nad nimi słowa: "Otwórzcie 
drzwi Chrystusowi". Do trzech kościo­
łów przekazane zostaną również pa­
miątkowe figury przedstawiające syl­
wetkę Papieża. Projekt roboczo na­
zwano "Tryptykiem Bocheńskim".

iwo
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ABda Ojcze...
"Dziś młodzież modli się dziesiątką różańca za zdrowie Ojca Świę­

tego - Papieża Polaka... I Ty nie zawiedź...."

Takiego sms'a ukochana przez Pa­
pieża młodzież, wysyłała zaraz po 
dotarciu do Polski informagi o znacz­
nym pogorszeniu się zdrowia Jana Paw­
ła U. Następnego dnia - 2 kwietnia, tuż 
po 21:37 nie modlono się już za zdro­
wie... lecz za duszę Ojca Świętego.

Młodzi ludzie, nie tylko z Bochni, 
Polski, ale i całego świata jednoczyli 
się i dalej jednoczą z Ojcem Świętym. 
Ten niezwykle skromny człowiek za­
jął w ich sercu jedno z najważniej­
szych miejsc - był i jest dla wielu 
„wielkim" autorytetem. Nie krytyko­
wał i nie krzyczał. Często rozbawiał 
żartami. Nie nakazywał i nie zmuszał 
do tego jak mamy postępować, lecz 
swoim przykładem pokazał nam jak 
żyć. Być może dlatego temu, niespeł­
na 85-latkowi, młodzież oddaje tak 
niezwykłą cześć.

- Bardzo przeżyłam śmierć Ojca Świę­
tego. Wcześniej chyba nie zdawałam so­
bie sprawy jak ważną rotę odgrywa 
w moim życiu. Teraz, gdy odszedł od nas, 
staram się inaczej postępować. Wiem, że 
od razu wszystkiego nie zmienię, ale 
przynajmniej będę się starać, bardziej niż 
kiedyś i będzie towarzyszyła temu mo­
dlitwa. - powiedziała mi Ewelina 
uczennica ZS nr 3 w Bochni.

Wszystko się zaczęło w poniedzia­
łek 4 kwietnia, gdy uczniowie, nie­
zależnie od siebie, przyszli do bo­
cheńskich szkół w strojach galowych. 
Towarzyszyły im te stroje przez cały 
okres żałoby. Już w poniedziałek na 
"długiej przerwie" uczniowie zgro­
madzili się na sali gimnastycznej, by 
zmówić koronkę do Miłosierdzia Bo­
żego, prowadzoną przez duchow­
nych i dyrekcję.

- Nikt nie wstydził się tej modlitwy. 
Po koronce wspólnie zaśpiewaliśmy uko­
chaną przez Karola Wojtyłę "Barkę". Nie­
którzy płakali - powiedziała 18-letnia 
uczennica ZS nr 1 w Bochni.

Następnego dnia żałoby narodowej 
w kościele pod wezwaniem Św. Paw­
ła, odbyła się uroczysta Msza św. dla 
uczniów ZS nr 1. W tym samym czasie 
młodzież z pozostałych szkół modliła 

się w Bazylice. Również w czwartek - 
dzień przed pogrzebem, młodzi "zie­
mi bocheńskiej" nie pozostali bierni. 
Wspaniałym przykładem tego, były 
wyjazdy zorganizowane przez szkołę 
by w BIAŁYM MARSZU na Krakow­
skie Błonia, uczcić pierwszego Papieża 
Polaka (wielu uczniów dotarło tam 
prywatnie). I wreszcie ogromny udział 
młodych w wieczornej mszy pogrze­
bowej, zakończonej na bocheńskim 
placu Kazimierza Wielkiego wspól­
nym odśpiewaniem Barki, Abba Oj­
cze, i wielu innych utworów. Na róż­
nego rodzaju "imprezach" bocheń­
skich nie było tyle młodzieży, ile poja­
wiło się 8 kwietnia... Co takiego w so­
bie miał ten 264 Papież, że swoją 
skromną osobą zjednał sobie wszyst­
kich młodych?!

Szukał ich...
Karolina Palej
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\N swoich młodzieńczych latach Ka­
rol Wojtyła bardzo często przebywał
na Mazurach...
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Kilka tysięcy osób zgromadziło się na placu Sanktuaryjnym w Bochni 
w czwartek 9 kwietnia, aby pożegnać ukochanego Ojca Świętego. Na czas
trwania tej niezwykłej Mszy zamknięto wszystkie ulice wokół Bazyliki. Wierni 
modlili się za duszę Jana Pawła II. Zdzisław Sadko, proboszcz parafii pw. 
św. Mikołaja nawoływał, aby nie zapominać o naukach Ojca Świętego, tak 
by zasiane przez Niego ziarno mogło wydać obfity plon. Po Mszy odbyła się 
uroczysta procesja różańcowa. fot. iwo
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PAPIESKI SZLAK
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naszego proboszcza Ta-

W lipcu 1999 roku tuż przed nada­
niem Zespołowi Szkół Zawodowych 
w Łapanowie imienia, uczniowie i na­
uczyciele odbyli pielgrzymkę do Rzy­
mu i uczestniczyli w prywatnej audien­
cji u Ojca Świętego (zdjęcie poniżej).

- Dziś sądzę, że wielka łaska spłynęła 
na mnie i na moją szkołę; dzięki zaanga­
żowaniu i pomocy 
deusza Jarzębaka, po zdecydowaniu o wy­
borze na patrona szkołą/ Jana Pawła II, 
mogłiśmy być przyjęci na audiencji w Wa­
tykańskiej Bibliotece przez Ojca Święte­
go. Kiedy ochłonąłem zachwytu długo sły­
szałem słowa Papieża: „Pamiętajcie o ścież­
kach, które przemierzałem z Niegowici 
przez Kobyłec do Łapanowa" - mówi dy­
rektor szkoły Jan Wójcik.

W roku jubileuszowym, 18 maja, 
w 80-tą rocznicę urodzin Ojca Święte­

go, z inicjatywy szkół noszących imię 
Jana Pawła II w Łapanowie i Niegowi­
ci oraz księdza proboszcza parafii ła- 
panowskiej Tadeusza Jarzębaka, doko­
nano poświęcania i oficjalnego otwar­
cia szlaku papieskiego. Na trasie o dłu­
gości 12 kilometrów ustawiono głazy, 
na których zamontowano żeliwne ta­
blice o treści „Szlak papieski wyznaczo­
ny dla upamiętnienia drogi z Niegowici 
do Łapanowa, który przemierzał Karol Woj­
tyła wikariusz parafii Niegowić w latach 
1948-1949". Dwa dni po poświęceniu 
szlaku sprzed budynku SP w Niego­
wici wyruszyło około 600 uczestników 
I Rajdu Szlakiem Papieskim. Jego po­
pularność rośnie bardzo szybko. 
W ubiegłym roku trasę przemierzyło 
już ponad 2000 osób.

Jan Paruch

S/o w z serca 
płynące

Przez okres żałoby po śmierci Jana 
Pawła II na szkolnym korytarzu 
w Zespole Szkół im. Św. Jadwigi Kró­
lowej w Żegocinie wyłożona była kro­
nika samorządu uczniowskiego, 
w której uczniowie wpisywali kondo- 
lencje. Niektóre z nich - z serca płyną­
ce słowa wdzięczności, podziwu, żalu 
i podziękowań zamieszczamy poniżej.

Niech światło Twojej MIŁOŚCI, DOBRO­
CI, MĄDROŚCI oświeca drogi naszego 
życia. Dorota

Żal serce ściska, ból ogarnia ciało me, 
Lecz jedną zuielką nadzieję mam, 
Że razem w Niebie spotkamy się.
My młodzi wiecznie pamiętać będziemy 
Ciebie,
prosimy wstawiaj się za nami u Boga 
w Niebie. Mariusz

Dziękuję za to, że pokazałeś jak być pięknym 
i pełnym człowiekiem! Dziękuję za Twoje 
posłannictwo miłosierdzie, uśmiech i miłość! 
Niech będzie chwała Bogu za wszystko, co 
uczynił Twoimi dłońmi i wypowiedział Two­
imi ustami. Sprawiłeś największy cud - zjed­
noczyłeś nas wszystkich. Kinga

Ojcze Święty! Ty wyznaczyłeś nam dro­
gę; daj nam teraz siłę, abyśmy zawsze mogli 
wybrać tę najlepszą z dróg i iść nią aż do 
nieba, aby się tam spotkać z Tobą. Sławek

Choć umarłeś, zawsze w naszych sercach 
żyć będziesz.
Dopiero, gdy cierpiałeś i umierałeś zro­
zumiałyśmy jak wiele dla nas znaczyłeś.
Katarzyna

Ojcze Święty! Zapewniam Cię, że Twa 
nauka nie pójdzie na marne. Karol

Kochany Ojcze Święty!
Dziękujemy Ci, że w Twym sercu znalazło 
się miejsce dla nas, że dzięki Tobie prze­
kroczyliśmy Próg Nadziei, że nauczyłeś nas 
kochać piękną, odpowiedzialną miłością, 
kochamy Cię za to, że dałeś nam nadzieję 
na lepsze jutro, a Twoja śmierć pokazała 
nam jak żyć. Wpis anonimowy

Kochany!
Wszędzie byłeś... Wszędzie zostawiłeś 
swój ślad... Wszędzie będzie Cię brako­
wało... Łukasz
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WyjĄTKOWE poŻEqNANiE
Dzieci ze Specjalnego Ośrodka 

Szkolno-Wychowawczego prze­
żywały odejście Jana Pawła II na 
swój własny sposób. Opiekuno­
wie starali się wytłumaczyć swo­
im podopiecznym, co takiego się 
wydarzyło i dlaczego tak bardzo 
smuci się cały świat.
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- Należy pamiętać, że nasze dzieci 
mają w większości zaburzoną logikę 
oraz abstrahowanie. Przekaz tak cięż­
kich i trudnych spraw, jakimi są wia­
ra i sfera duchowa, jest przecież trud­
na nawet dla zdrowego człowieka - 
mówi dyrektor tej placówki Jolan­
ta Krzysiek - My, jako nauczyciele 
powinniśmy pomóc im zrozumieć, co 
się dzieje wokół nich.

Najpierw nauczyciele prowadzili 
z podopiecznymi rozmowy. Pojęcie 
śmierci jest bowiem dla tych dzieci 
rzeczą abstrakcyjną. Trzeba odnieść 
się do przykładów im najbliższych 
- śmierci dziadków, sąsiadów. Dzie­
ci przede wszystkim muszą zrozu­
mieć, co to znaczy odejść.

- Następnie musieliśmy im wytłu­
maczyć, dlaczego ciało Papieża jest 
wystawione na widok publiczny - 
dodaje dyrektorka - Musimy się 
przy tym odwołać do wszystkich zmy­
słów. Nie tylko do słuchu, ale i wzro­
ku. Uczniowie odwiedzili Plac Sank- 
tuaryjny, byli w kościele. Wszystkie 
te wyjścia odbywają się w małych gru­
pach. Nie w tłumie, ponieważ w tłu­
mie nasi uczniowie zaczynają się gu­
bić. Dopiero na samym końcu organi­
zujemy różnego rodzaju uroczystości.

Wszystkie te wydarzenia mu­
szą być wychowankom SOSW 
dawkowane w odpowiedni spo­
sób, aby mogli to właściwie zro­
zumieć. Nauczyciele stopniowo 
wprowadzają ich w nastrój mo­
dlitwy i przemyśleń.

- Jednak należy przy tym pamię­
tać, że inicjatywa zawsze wychodzi od 
uczniów - podkreśla Jolanta Krzy­
siek - Dotyczy to zarówno przygoto­
wania miejsca pamięci, jak i jego lo­
kalizacji. Nasi podopieczni sami za­
decydowali, że będzie się ono znajdo­
wało naprzeciwko wejścia, tale aby każ­
dy kto wejdzie do szkoły zauważył je.

Wyrazem uczuć, jakie towarzy­
szyły w ostatnich dniach wszyst­
kim uczniom, był specjalny apel, 
podczas którego uczniowie zapa­
lili świece w intencji Ojca Święte-
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go oraz przygotowana przez nich 
gazetka, na której możemy znaleźć 
ich własne przemyślenia:

Kochany Ojcze Święty
Tak bardzo nam Ciebie brakuje, 
Odszedłeś już, ale na zawsze pozosta­
niesz w naszych sercach
Modlimy się za Ciebie,
Wspominamy Cię,
Brakuje nam słów, aby wyrazić nasz 
żal i smutek
Tak mocno i bardzo Cię kochamy

Bernadetka i Ewelina

On nas nauczył miłości do drugiego 
człowieka.
Będzie nam Go wszystkim bardzo brak. 
Ojcze Święty spoczywaj w pokoju... 
Twoje dzieci

M. N. A.

Ojcze Święty, tak miałem nadzieję, że 
jednak wyzdrowiejesz.
Byłeś najwspanialszym człowiekiem, 
ale już Ciebie z nami nie ma i dlatego 
cały świat ogarnia smutek i żal.

Dawid

Najbardziej czujemy smutek, że Cie­
bie już nie ma z nami.
Zawsze będziesz nam bliski w sercu 
Ojcze Święty.
Kochamy Ciebie

Sylwia i Paulina 
rozmawiali: Iwona i Michał
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Niegowk, 
parafia

pierwsza 
Karola

Niegowić koło Gdowa. Miejscowość znajdująca się w powiecie 
wielickim, ale nie ma wątpliwości, że związana bardzo mocno 
z ziemią bocheńską. Jest to również pierwsza parafia Karola Wojty­
ły. Był tam wikariuszem w latach 1948 i 1949. We wsi mieszka cią­
gle wiele osób, które znały późniejszego Papieża osobiście. Znajdu­
je się tam też kościół, do wybudowania którego przyczynił się Oj­
ciec Święty. Tutejsza szkoła podstawowa nosi imię Jana Pawła II, 
a gimnazjum... Karola Wojtyły.

r *
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W czwartek, 7 kwietnia miejsco­
wość przeżywa oblężenie, zapew­
ne jak przez cały tydzień po śmier­
ci Jana Pawła II. Pełno jest dzien­
nikarzy oraz zwykłych pielgrzy­
mów. Ci ostatni masowo zapalają 
znicze pod pomnikiem młodego 
Karola Wojtyły - wikariusza. Jeden 
z mieszkańców opisuje:

- Znicze są zabierane co wieczór, 
a i tak już w południe następnego dnia 
ledwo się mieszczą.

Na dowód macha ręką w stro­
nę postumentu. Plac pod nim już 
od rana zapełnia się różnokolo­
rowymi światełkami. Znicze moż­
na kupić w pobliskiej kwiaciarni. 
Lepiej szklane, bo plastikowe 
przewracają się od wiatru i rozle­
wają wosk po okolicy.

Pomimo dużego ruchu jest cicho 
jak makiem zasiał. Ludzie są po­

ważni i zadumani. Nawet dzieci 
z podstawówek zachowują spokój 
i okazują miejscu szacunek.

Mieszkańcy potrafią jednym 
tchem wyliczyć przynajmniej kil­
ka osób, do których warto zajrzeć, 
by porozmawiać o Papieżu. Naj­
częściej wymieniana jest Maria 
Trzaska - wieloletnia nauczyciel­
ka w miejscowej szkole. Drogę do 
niej pokazuje nam starsza kobie­
ta. Mieszka dom dalej i jest jej po 
drodze. Kiedy Karol Wojtyła był 
wikarym uczęszczała do pierwszej 
klasy. Nie pamięta za dużo, poza 
tym, że był bardzo dobrym czło­
wiekiem i pracowitym księdzem. 
Starał się pomóc wsi jak potrafił.

Maria Trzaska miała w 48 roku 
18 lat. Zmęczona ciągłymi wizy­
tami dziennikarzy i przeziębio­
na kobieta zgadza się opowie­

dzieć jak zapamiętała ówczesne­
go ks. Wojtyłę:

- Był bardzo uczynny i pełen do­
broci. Oddał jedyną poduszkę bied­
nym i spał na zwiniętym kożuszku. 
Jednemu z chłopcózo, który zresztą te­
raz jest doktorem praw pożyczył buty, 
by miał w czym chodzić do szkoły. 
Jednocześnie był bardzo wymagający 
wobec siebie i innych. Mądry, pokor­
ny, potrafił z każdym porozmawiać. 
A z młodymi to nazoet piłkę pokopał. 
Moja mama zazosze pozutarzała: "Ten 
ksiądz daleko zajdzie". Jednak nikt 
się nie spodziewał, że aż tak daleko...

Pani Maria dzieli się kilkoma 
osobistymi anegdotami związany­
mi z Ojcem Świętym:

- Pracę doktorską napisał odręcz­
nie i po łacinie. Przepisywał mu ją 
mój brat, który nie znał łaciny, ani nie 
potrafił pisać na maszynie, zoięc robił

Ks. Karol Wojtyła z dziećmi, komunia święta w Niegowici.

5 
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Maria Trzaska.
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Niegowiczanie u Jana Pawła II. Zdjęcie ze zbiorów Marii Trzaski.

to jednym palcem. - Podkreśla też 
doskonałą pamięć Jana Pawła II - 
Gdy moja córka pojechała na piel­
grzymkę do Rzymu zwierzyła się ko­
leżance, że może Papież ja poznał bo 
jest podobna do mamy. Tamta ją wy­
śmiała, że przecież spotyka On tyle 
ludzi, iż niemożliwe, żeby wszystkich 
spamiętał. Ale kiedy do nich podszedł 
i chciała podać swoje nazwisko, to po­
wiedział: "Nie musisz się przedsta­
wiać, bo jesteś tak do mamy podobna, 
że dobrze wiem z kim mam do czynie­
nia". Innym razem jechał do Rzymu 
tutejszy ksiądz Piwowarczyk, jedna są­
siadka poprosiła go, żeby pozdrowił 
od niej Papieża, który udzielał jej ślu­
bu. Ten zwrócił się do Ojca Świętego 
ze słowami: „Przywożę pozdrowienia 
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Budynek starej plebanii w Niegowici, w której mieszkał późniejszy 
Jan Paweł II.

od Pani Józefy Macher, ale nie wiem 
jak nazywała się za panny". Na co 
Jan Paweł II odpowiedział: „Nie 
wiesz?! Kowalsconka".

Dom Marii Trzaski opuszczamy 
zaopatrzeni w nazwisko księdza 
Józefa Gąsiorowskiego, rezyden­
ta tutejszej parafii. Ten równola- 
tek Karola Wojtyły, uczęszczał 
z Nim do gimnazjum w Wadowi­
cach, a po wojnie do tego samego 
seminarium. Po drodze spotyka­
my jeszcze kobietę, która wspomi­
na, że kiedyś, kiedy ks. Wojtyła już 
jako proboszcz krakowskiej para­
fii św. Floriana przyjechał do Nie- 
gowici z chórem, w którym i ona 
śpiewała, siedziała obok Niego 
w autobusie: - Nie pamiętam już

K
Si 
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Najstarsi mieszkańcy Niegowici do­
brze pamiętają księdza Wojtyłę.

dokładnie o czym rozmawialiśmy, ale 
zuydaje mi się, że przede wszystkim 
o wierze - podkreśla.

Ks. Gąsiorowski jest już zmęczo­
ny ciągłymi pytaniami, a poza 
tym, jak mówi gospodyni pleba­
ni, nigdy za wywiadami za bar­
dzo nie przepadał. Udaje nam się 
jednak w końcu namówić go na 
krótką opowieść o swojej znajo­
mości z Janem Pawłem II:

- W gimnazjum Lolek był najzdol­
niejszy i zoszyscy od Niego odpisywa­
li. Nawet gdy belfer był zv sali to Jego 
zeszyt krążył po klasie. Jednak nie moż­
na pozuiedzieć, że był kujonem, ani, że 
się trzymał z boku. Zawsze był róża­
nym chłopakiem. Dużo grał zv piłkę. 
Pamiętam, że najczęściej stał na bram­
ce - jednocześnie podkreśla, że po­
trafił wywrzeć duże wrażenie swoją 
wiedza i mądrością - Gdy nasze gim­
nazjum zuizytował biskup Sapieha to 
Karol przygotozuał mowę pozoitalną. 
Tak mądrze mówił, że biskup zaintere- 
sozoał się Jego dalszą nauką. Pytał na­
szego belfra czy przypadkiem Lolek nie 
ma zamiaru iść do seminarium i stu­
diować teologii. Ale On miał zutedy 
inne plany - chciał na polonistykę. Po 
gimnazjum jednak zaskoczył wszyst­
kich i zdecydował się jednak na semi-
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ks. Józef Gąsiorowski.
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narium. Po wojnie i czwartym roku 
studiów Sapieha zabrał Go na dalszą 
naukę do Rzymu. Nawet wyświęcony 
został wcześniej niż przepisowo. Nie- 
gowić to była pierwsza parafia Karola 
po powrocie z Włoch. Różne są zdania 
na temat tego, dlaczego akurat na wieś. 
Ja myślę, że bp Sapieha chciał, aby 
Karol odpoczął od życia w dużym mie­
ście, a przy okazji nauczył się praco­
wać z ludźmi prostymi i ubogimi - 
ks. Józef opowiada też o swoich 
wspomnieniach jako kolegi Jana 
Pawła II - Miał ogromne poczucie 

humoru i dużo się tak po koleżeńsku 
sprzeczaliśmy. Gdy został kardynałem 
zwróciłem się do niego Wasza Eksce­
lencjo. Karol się roześmiał i powiedział: 
"Coś ty Józiu, zapomniał jak mam na 
imię? Przecież Lolek jestem" - poka­
zuje nam też zdjęcie na którym jest 
razem z Papieżem. Obaj mają bar­
dzo zadowolone twarze - Na tym 
spotkaniu Karol ujął mnie pod brodę 
i powiedział: „I na co nam to Józiu przy­
szło?". Zdarzały się też mniej rado­
sne historie - Nie zawsze żywot księ­
dza w czasach komunizmu był łatwy. 
Czasem zdarzało się, że władze podbu­
rzały ludzi przeciwko duchownym. Po 
jednej z takich sytuacji zadzwonił do 
mnie Karol, wtedy już biskup, ze sło­
wami: "Józiu, pomóż". No i objąłem 
wakującą funkcję proboszcza. Przez ja­
kiś czas prowadziłem dwie parafie, ale 
dzięki Bogu się udało.

Od innych mieszkańców oko­
licznych stron też udało nam się 
uzyskać garść ciekawych aneg­
dot. Aniela Szostak, mieszkanka 
Niewiarowa opowiada jak jej cór­
ka była bierzmowana przez bi­
skupa Wojtyłę: - Wszystkim mó­
wiła, że zna Papieża bo dostała od 
Niego w twarz. Potem tłumaczyła, 
że przecież musiała, bo ją bierzmo­
wał, a wtedy każdy dostaje...

Z kolei sąsiadowi pani Anieli,
Wojtyła jako wikariusz udzielał wpłynął na życie wszystkich miesz-
ślubu - Do wszystkich narzekał, że kujących tu ludzi.
to tylko wikariusz i że ślubu powi- Iwona Pytel i Michał Możdżeń

O?

ił

47
''W.

/%//' ...

W

% -'i

\ '<$4.

W*

'Miss ■liy

''*'7''': .y7//’

'//• 77 SM * •'//4ś / ’''fZL /s/
'• 7 /. 6/.’

Aniela Szostak.

Do dzisiaj w kościele w Niegowici 
znajduje się konfesjonał, w którym
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niegdyś spowiadał ks. Karol Wojtyła.

nien udzielać proboszcz. A potem 
miał się czym chwalić. Tak, Papież

Podczas spotkania w Watyka­
nie, Jan Paweł II ujął ks. Józefa 
pod brodę i powiedział: „/ na co 
nam to Józiu przyszło?”
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Miesiąc
w powiecie

26 OSÓB PRZYSZŁO 
NA DNI OTWARTE

Przez trzy kolejne soboty (5, 12 i 19 
marca) Wydział Komunikami bocheń­
skiego starostwa, przychylając się do 
próśb wyrażanych w ankietach, był 
otwarty dla wszystkich zainteresowa­
nych klientów. W tym czasie każdy 
mógł przyjść odebrać swoje prawo jaz­
dy, a także złożyć stosowny wniosek 
o jego wydanie. Podczas dni otwartych 
z usług Wydziału Komunikacji skorzy­
stało 26 osób. Daje to średnią 8,7 osoby 
dziennie. Przy frekwencji takiej jak 
podczas dni otwartych, odbieranie 1700 
czekających w starostwie praw jazdy, 
zajmie 195,4 dni roboczych. Pod wa­
runkiem jednak, że przez ten czas nie 
wpłyną nowe wnioski. Osoby mające 
prawo jazdy wydane w okresach od 
1 stycznia 1984 do 30 kwietnia 1993r. 
powinny zdążyć z wymianą swojego 
dokumentu przed terminem 30 kwiet­
nia 2005r. Termin ten został już raz prze­
sunięty i zapewne nie będzie ponow­
nie wydłużany. Starostwo apeluje do 
wszystkich kierowców, których doku­
menty podlegają wymianie, o nie zwle­

X Szaradziarskie 
Mistrzostwa Małopolski

Bocheński Klub Szaradzistów 
„Omnibus" wspólnie z Wydzia­
łem Promocji i Rozwoju Miasta 
oraz redakcją „Ziemi Bocheń­
skiej" organizują jubileuszowe, 
X Szaradziarskie Mistrzostwa 
Małopolski.

Turniej odbędzie się w dniach 
14-15 maja 2005 r. w Kopalni Soli 
w Bochni. Zbiórka uczestników 
w sobotę 14 maja o godz. 12.00 
przy szybie Sutoris (Bochnia, ul. 
Solna 2), zakończenie imprezy 
w niedzielę o godz. 11.00.

W programie dwa turnieje: 
główny w sobotę (w ciągu 1,5 go­
dziny zawodnicy rozwiązują ze­
staw ok. 20 bardzo zróżnicowa­

kanie ze składaniem wniosków, jak 
i odbiorem dokumentów. Pozwoli to 
uniknąć kolejek i nieporozumień poja­
wiających się przed końcem terminu 
wymiany. Aby wymienić prawo jaz­
dy, należy przynieść lub wysłać po­
prawnie wypełniony wniosek, jedno 
zdjęcie 3,5 na 4,5 cm, kserokopię pra­
wa jazdy, dowód uiszczenia opłaty, 
która wynosi 71 zł oraz znaczki opłaty 
skarbowej za 6,50 zł.

DROŻDŻA WODA?
W ostatni dzień marca odbyła się 

sesja Rady Miasta. Jej wiodącym 
tematem była ocena zaspokajania 
potrzeb mieszkańców Bochni 
w zakresie lokalnego transportu 
zbiorowego, zaopatrzenia w wodę 
i kanalizację oraz w zakresie usu­
wania odpadów komunalnych.

Z przedstawionych radnym infor­
macji wynika, że w 2004 r. usunięto 
i wywieziono do utylizacji 7458 ton 
45497 m3 odpadów komunalnych. 
Stopniowo wzrasta ilość odpadów 
segregowanych. Plastik zbierany jest 
również z gospodarstw domowych 
oraz w szkołach i przedszkolach, 
którym dostarczono 15 specjalnych 
pojemników. Podkreślano jak waż­
ny jest recykling, a także odpowied­
nia edukacja w tym zakresie.

nych tematycznie, różnie punk­
towanych zadań) i autorski 
(w niedzielę rano), wycieczka po 
kopalni, zwiedzanie Muzeum im. 
prof. St. Fischera, nocleg w ko­
morze „Kołdras" Kopalni Soli. 
Najlepsi szaradziści otrzymają 
nagrody rzeczowe.

Zgłoszenia (wraz z podaniem 
numeru telefonu kontaktowego) 
i wpisowe należy przesłać do 
9 maja b.r. pod adres: BKSz 
„Omnibus", redakcja „Ziemi 
Bocheńskiej", 32-700 Bochnia, 
Proszówki 361. Informacja - Ka­
rol Klima: tel. (0-12) 251-55-51 
(w godz. 8.00-15.00), e-mail: kkli- 
ma@bochnia.pl.

Najlepiej ocenianym miejskim 
przedsiębiorstwem jest RPK, któ­
re w ubiegłym roku odnotowało 
spore dochody.

Najwięcej zarzutów padało pod 
adresem MPWiK i planowanej pod­
wyżki cen wody. Jan Balicki sugero­
wał m.in., że powinno istnieć rozdziele­
nie cen pomiędzy mieszkańców miasta 
i poza miastem, ponieważ koszty przepły­
wowe poza naszym miastem są większe.

Zarówno burmistrz Wojciech 
Cholewa, jak i prezes MPWiK 
Zbigniew Rachwał starali się 
odeprzeć te zarzuty, tłumacząc, 
że podczas sprzedaży wody od­
biorcom hurtowym (m.in. gmi­
nom) wszelkie koszty związane 
z dalszym jej przekazem, pokry­
wają właśnie ci hurtownicy.

Ponadto radni przyjęli sprawoz­
danie z realizacji Miejskiego Progra­
mu Profilaktyki i Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych na rok 
2004 oraz przyjęto taki program na 
rok obecny. Głównymi zadaniami 
przeznaczonymi do realizacji 
w 2005 r. są zwiększanie dostępno­
ści pomocy terapeutycznej i rehabi­
litacyjnej dla osób uzależnionych od 
alkoholu, udzielenie rodzinom 
z problemem alkoholowym potrzeb­
nej pomocy, prowadzenie działalno­
ści informacyjnej i edukacyjnej, wspo­
maganie działalności instytucji, sto­
warzyszeń i osób fizycznych, służą­
cych rozwiązywaniu problemów 
alkoholowych, ograniczenie dostęp­
ności alkoholu na terenie miasta.

n—iuro 
Rachunkowe 
świadectwo kwalifikacyjne MF nr 31307/02

Z pełna księgowość
Z księga przychodów

i rozchodów
Z ryczałt
Z ewidencje VAT
Z rozliczenia z ZUS i US
Z kadry, płace
Bochnia, ul. Poniatowskiego 

(pasaż hotelu Millenium) 
tel. (014) 6153030, kom. 0607526528 

lub (014) 685 96 14 (po im
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W ZAMIAN 
ZA ŻONKILA

Aż 80 młodych ludzi na jeden dzień 
zdecydowało się zostać wolontariusza­
mi kwestującymi na rzecz Hospicjum.

- Gdy fyZAro dowiedziałam się od mojej 
wychowawczyni, że jest taka możliwość, 
postanowiłam się zgłosić. To wspaniałe, 
że tak dużo mogę dać od siebie, tak nie­
wielkim wysiłkiem - powiedziała mi Mo­
nika Brydniak.

Tysiące żonkili zostało rozdanych 
9 kwietnia, w zamian za datki wrzuca­
ne do puszek. Młodzież uzbierała aż 
7670 zł 87gr i 10 euro, kwestując pod 
kościołem św. Pawła i św. Jana w Boch­
ni oraz w Borku i Krzyżanowicach.

- Ludzie bardzo przyjaźnie reagują na 
naszą akcję. Mogłoby się nawet wydawać, 
że po wydarzeniu z 2 kwietnia, te puszki 
są jakby pełniejsze niż zwykle... - sko­
mentował Kornel Łysyk, pełniący nad­
zór nad zbierającymi.

Zebrane fundusze zostaną przezna­
czone na adaptację budynku w Brzeź­
nicy na ośrodek leczenia limfatyczne- 

go oraz miejsca pobytu dla osób star­
szych. Znaczna część żonkili, została 
ofiarowana przez państwa Moraw- 
ków z Krakowa. Wyjątkowo w tym 
roku zbiórka nie odbyła się w niedzie­
lę Miłosierdzia Bożego, ze względu na 
wydarzenia z Watykanu. Taka posta­
wa mieszkańców może nas tylko 
utwierdzić w przekonaniu że nauka 
Ojca Świętego nie poszła na marne...

14 CZYLI GRĄDY 
I Z POWROTEM

W poniedziałek 4 kwietnia odbył się 
pierwszy kurs nowo otwartej linii auto­
busowej RPK. Linia nr 14, bo taką cyfrę 
jej przydzielono, jeździ między Boch­
nią (konkretnie placem Pułaskiego), 
a wsią Grądy. Po drodze zatrzymuje się 
jeszcze w Krzeczowie, Rzezawie oraz 
Jodłówce. Jeden kurs ma odmienną tra­
sę. Trafia do Borku i Jodłowki.

- Utworzenie nowej linii wynika z po­
trzeby zgłaszanej za pośrednictwem wójt
Ewy Marii Bigas przez mieszkańców gmi­
ny Rzezawa - mówi Józef Krawiec, pre­
zes RPK - Problemy miała szczególnie mło­
dzież, której trudno było się dostać do szko­
ły. Kursująca „czternastka" ułatwi rów­
nież życie ludziom mieszkającym na tere­
nie gminy, a pracującym w Bochni.

Prezes Krawiec uspokaja, że choć 
firma nie zakupiła dodatkowego sa­
mochodu, to pojawienie się nowej li­
nii nie zakłóci harmonogramu do­
tychczas kursujących autobusów.

POLICYJNY AWANS
Brzesko ma nowego komendanta 

policji. Funkcję tą objął Robert Bier-
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nat, który do tej pory pełnił obowiąz­
ki zastępcy komendanta Komendy 
Powiatowej w Bochni. Komendant 
pełni służbę w resorcie spraw we­
wnętrznych już od 1986 r. W 1991 r. 
rozpoczął pracę w pionie prewencji 
i zajmował się przede wszystkim pra­
cą z nieletnimi. Od roku 1998 przejął 
funkcję naczelnika sekcji prewencji 
w Bochni, a od 2003 był zastępcą ko­
mendanta do spraw kryminalnych. 
W roku 2004 nominowano go na za­
stępcę komendanta do spraw prewen­
cji. Od 11 kwietnia br. Robert Biernat 
objął funkcję komendanta Komendy 
Powiatowej w Brzesku.

- Nowe miejsce wiąże się z nowymi 
wyzwaniami - powiedział nowo mia­
nowany komendant - Wierzę jednak, 
że uda mi się rzetelnie wypełnić pozuie- 
rzone mi obowiązki.

oprać, iwo, mim, 
Dominika Olech, Karolina Palej

Bochnia, ul. Karosek 27
tel.: (014) 611 77 79, fax: 611 96 22

www.hanpol.pl 
biuro@hanpol.pl
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11 LO DOMEM AU KCYJ NYM
W poniedziałek 21 marca aula II LO 

w Bochni na kilka godzin zamieniła się 
w dom aukcyjny. Licytowano prace 
uczestników Warsztatów Terapii Zajęcio­
wej . Wśród nabywców znaleźli się samo­
rządowcy, politycy i biznesmeni.

Pierwszy z obrazów, który trafił pod 
młotek prowadzącej całą akcję Ewy 
Rachfalik - dyrektor II LO, został sprze­
dany za 70 zł. Kolejne osiągały już nie­
bagatelne sumy. Burmistrz Wojciech 
Cholewa, po długiej walce z senatorem 

Bochnia, ul. Kazimierza Wielkiego 65 
tel./fax (0-14) 611-93-10; (0600) 039-601

Sprzeda: MIESZKANIA
1. Bochnia - os. Jana - 47m2 - 80.000 zł
2. Bochnia - nowe - 83m2 - 146.000 zł
3. Okolice Bochni - 62m2 - 49.000 zł - OKAZJA
4. Bochnia - ul. Oracka - 2/3 parteru kamienicy - 86m2 - 85.000 zł
5. Mieszkania do wynajęcia: 100m2 + garaż - 950 zł, 44m2 - 500 zł, 60m2 - 840 zł, 28m2 - 200 zł
DZIAŁKI BUDOWLANE:
1. Bochnia: ul. Kurów 27 ar - 51.000 zł, os. Karolina - 34ar - 90.000 zł, Węgierska 9ar - 80.000 
zł, Kazimierza Wlk. 6ar -110.000 zł, Hutnicza - 6,2ar - z pozwoleniem na budowę - 35.000 zł 
2. Okolice Bochni: Krzeczów 13ar - 14.000 zł, Lipnica - 25ar - 21.000 zł, Brzeźnica - 15ar 
- 31.000 zł, Nieszkowice l,6ha - 21.000 zł, Kierlikówka l,lha - 35.000 zł, Mały Wiśnicz - 
Iha - 60.000 zł, N. Wiśnicz - 13ar - 15.000 zł
BUDYNKI MIESZKALNE:
2. Bochnia - Bujaka - rozpoczęta budowa - 99.000 zł
3. Bochnia - rozpoczęta budowa: Maissa - dz. 6ar - 85.000 zł
4. Bochnia - ul. Staszica - stan surowy + garaże - 151.000 zł
5. Bochnia - os. Niepodległości - stan surowy zamkn. - 160.000 zł
6. Bochnia - dom do zamieszkania w spokojnej okolicy - 330.000 zł
7. Dom murowany - 10-letni - llkm od Bochni - 125.000 zł - OKAZJA
8. Proszówki - stan surowy zamknięty - 150.000 zł
9. Poręba - dom drewniany z działką l,6ha - 59.000 zł
9. Sobolów - stan surowy zamknięty, dz. 17ar - 86.000 zł
11. Chronów - gospodarstwo 4,9ha - z domem drewnianym. - 85.000 zł
12. Gawłowek - dom k. puszczy - 193.000 zł
13. Nowy Wiśnicz - 5-letni - bliźniak - 170.000 zł
14. Nowy Wiśnicz - centrum - dz. 28ar - 150.000 zł

POSZUKUJEMY MIESZKAŃ i DOMÓW DO SPRZEDANIA W BOCHNI I OKOLICY

Mieczysławem Mietłą, zakupił obraz 
przedstawiający bocheński widok za 
1050 zł (ogólna suma, którą na aukcję 
przeznaczył Urząd Miasta wyniosła 
2500 zł). Radny powiatowy Wiesław 
Kukla zakupił obraz za 1450 zł, do bo­
cheńskiej firmy Contimax trafiła praca 
za 1300 zł, Urząd Gminy Bochnia wy­
gospodarował około 1 tys. zł, senator 
Mietła 1000 zł, FH Sułtan 720 zł oraz 
Mieczysław Damski 650 zł.

W rezultacie sprzedano większość z 
zaprezentowanych prac. Te, które nie 
znalazły nabywców podczas aukcji, 
można było zdobyć w wolnej sprze­
daży. Z tej formy zakupu skorzystało 
najwięcej osób.

Cały dochód z akgi wyniósł 16 tys. zł. 
Pieniądze przeznaczone zostaną na letni 
rehabilitacyjny wyjazd 35 uczestników 
WTZ. Organizatorzy całej akcji pragną 
podziękować zarówno wszystkim kupu­
jącym, jak i sponsorom: OSM, sklep Wik­
torii Bębenek, piekarnia Cometto oraz 
sklep spożywczy Marka Bielaka.

Iwona Pytel

poleca usługi w zakresie:
sprzedaży projektów typowych, 

projektowania architektoniczno-budowlanego, 
pośrednictwa w obrocie nieruchomościami, 

wyceny nieruchomości

archidombochnia@neostrada.pl
www.archidom.gratka.pl

Inwestycje 
drogowe 
- Bochnia wkracza 
w... XX wiek

Rozpoczęły się pierwsze w tym 
roku inwestycje drogowe na terenie 
Bochni. Ulice Trinitatis i Łychów zyska­
ją regularną nawierzchnię bitumiczną 
o szerokości 5,5 i 5 metra oraz kra­
wężniki po obu stronach. Ponadto na 
ulicy Łychów przewidziana jest budo­
wa kanalizacji deszczowej, a na ulicy 
Tinitatis częściowo kanalizacji burzo­
wej . Koszt robót budowlanych szacu­
je się odpowiednio na 239 i 320 tys. zł. 
Inwestyge realizowane są przez BZUK 
i DROMOST. Zakończenie prac prze­
widziane jest na 30 września 2005.

Firma DROMOST w najbliższym 
czasie ma rozpocząć wymianę na­
wierzchni ulicy Karosek na odcinku od 
skrzyżowania z Konstytugi 3-go maja, 
do marketu „S".

Niedługo też rusza dalsza moder­
nizacja drogi wojewódzkiej nr 965 
w części przechodzącej przez Bochnię. 
Nawierzchnia zostanie wymieniona 
na ulicach: Wiśnickiej od obwodnicy 
do skrzyżowania z wyremontowaną 
już ulicą Kazimierza Wielkiego, Ry­
nek, Szewskiej, Regis oraz Konstytu­
gi 3-go Maja do wiaduktu nad torami 
kolejowymi. Na budżet inwestycji, 
który wynosi 800 tys. zł. składają się 
po równo Miasto Bochnia i Zarząd 
Dróg Wojewódzkich.

Rozstrzygnięte również zostały or­
ganizowane przez poszczególnych 
zarządców dróg przetargi na corocz­
ne łatanie dziur. - Może już niedługo, 
znowu przez jakiś czas, będzie dało się 
jeździć po bocheńskich drogach - podsu­
mowuje jeden z lokalnych kierowców.

Tymczasem przypominamy, że au- 
tomobiliści, których pojazdy zostały 
uszkodzone za sprawą dziurawej na­
wierzchni, mogą, po uprzednim poin­
formowaniu Policji, zwrócić się do za­
rządcy traktu o odszkodowanie.

(mim)
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SŁUŻBA ZDROWIA

Primum non nocere... lekarzom?
Od dwóch miesięcy pracownicy bo­

cheńskiego szpitala mogą się cieszyć pod­
wyżkami. Zrealizowane będą one dzięki 
zwiększonym przychodom Szpitala wy­
nikającym z korzystniejszego kontraktu 
z NFZ, ale i także kosztem ograniczenia 
różnych wydatków powiatowego 
ZOZu, m.in. funduszu socjalnego, który 
został zmniejszony do 20% na trzy lata. - 
Środki z Funduszu socjalnego to czubek góry 
lodowej, zaledwie część olbrzymiej sumy - 
mówi dyrektor szpitala Wojciech Szafrań­
ski - Rocznie wynosi on 200 tys. zł., a całość 
podwyżek to koszt rzędu 1,5 min.

Pracowników po kieszeniach uderzy 
jednak przede wszystkim praktyczna 
likwidacja funduszu: - Dla nas wiąże się 
to z odebraniem np. świątecznych bonów 
towarowych - tłumaczy jedna z zatrud­
nionych i działaczek związku zawodo­
wego pracowników ochrony zdrowia 
- Podwyżki rzędu 150-150 zł to nie za 
wiele jako rekompensata za wszystkie zale­
głości. Tym bardziej, że znajdujący się czę­
sto w tej samej grupie zaszeregowania le­
karze dostali wiele, wiele więcej.

Dyr. Szafrański tłumaczy: - Podwyż­
ki kształtowały się w granicach od 200- 
560 zł. Lekarze rzeczyiuiście dostali wię­
cej, lecz wynika to z faktu, że w zamian 
odstąpili oni od prawa otrzymania zale­
głych pieniędzy wynikających z tzw. usta­
wy 203. W związku z powyższym otrzy­
mali podwyżkę, która z założenia winna 
wyrównać im nie pobrane wynagrodze­
nia. Z pozostałymi pracownikami została 
podpisana ugoda, w której uznajemy ca­
łość zobowiązań i zobowiązujemy się do 
wypłacenia całej należności w możliwie 
szybkim terminie, przy czym co najmniej 
10% zaległości będziemy wypłacać pra­
cownikom raz na rok. Z odsetkami wyno­
szącymi 5% powyżej inflacji - dodaje.

- Obawiamy się, że te coroczne wypła­
ty ograniczą się do 10% - ripostuje jed­
na z pracownic - Naprawdę chcieliby- 
śmy zrzec się roszczeń co do zaległości 
w zamian za podwyżkę podobną do lekar­
skiej. Chodzą słuchy, że przekracza ona 
600 zł brutto. Związki zawodowe wysto­
sowały już dwa pisma do dyrektora, 
z prośbą o informację na temat jej rzeczy­
wistej wysokości. Bez odzewu - i dodaje 
- Dla nas podwyżka wynosi w rzeczywi­
stości mniej niż 150 zł brutto. Dyrektor 
prawdopodobnie doliczył do tego 100 zł 
za wysługę lat, należne nam od zeszłego 

roku, i z tego wyszło 200, a nawet więcej.
Wojciech Szafrański odpowiada: 

- Lada dzień moja odpowiedź zostanie za­
komunikowana na spotkaniu z pracowni­
kami. Wtedy wszyscy dowiedzą się, kto ile 
dostał. Wspomniane już 560 zł nie zostało 
przekroczone w przypadku żadnej grupy 
zaszeregowania. Zaległości z poprzedniego 
roku zapisane zostały w ugodzie. Szpital 
będzie realizozuał wyrównania zgodnie 
z jej postanowieniami. W miarę możliwo­
ści postaramy się wypłacać więcej niż prze­
widziane 10%, do którego jesteśmy zobli­
gowani, ale wszystko będzie zależeć od sy­
tuacji finansowej szpitala. A ta - dodaje 
dyrektor - z każdym rokiem się popra­
wia. W 2004 po raz pierwszy od dawna 
zakład nie wygenerował dodatkowych strat.

Na korytarzach placówki można też 
usłyszeć o pewnych naciskach na pra­
cowników ze strony kierownictwa, aby 
doprowadzić do opisywanej ugody:

- Początkowo wszystkie związki zawodo­
we walczyły o wypłatę zaległych świadczeń 
zuspólnie. Potem jednak lekarze oraz ane­
stezjolodzy się odłączyli. Niektórzy powia­
dają, że w zamian za to zostały im obiecane

ZAKŁAD USŁUG MEDYCZNYCH s.c.
RENTGEN OGÓLNY I STOMATOLOGICZNY 

Bochnia, ul. KAROSEK 17, tel. 611-86-20 
(100 m. od skrzyżowania z ul. Konstytucji 3-go Maja)

Rentgen czynny: pn. - pt. 8 - 12.30 i 13.30 - 18; sob. 8-13
PRACOWNIA ULTRASONOGRAFICZNA, ul. TRUDNA 24, tel. 611-67-74

Wykonujemy badania USG: jamy brzusznej, układu moczowego, prostaty, 
piersi, tarczycy, ślinianek, jąder, ciąży, ginekologiczne, naczyń tętniczych 
oraz żylnych (Doppler), echo serca (Doppler).

Do wyników dołączamy dokumentację fotograficzną!
Orientacyjne ceny badań: Echo serca - 50 zł; USG: naczyń tętniczych lub żylnych - 50 zł; 
żył+tętnic kończyn (dolnych lub górnych) - 80 zł; tętnice szyjne - 50 zł; pozostałe 
badania - 40 zł,

UWAGA! Przy wykonywaniu w jednym terminie dwóch lub więcej badań 
stosujemy zniżki. Dotyczy to również rodzin wykonujących badania 

w jednym terminie.

Specjalistyczny Gabinet Chirurgiczny - lek. mad. Robert Balawender 
Specjalista Chirurgii Ogólnej

Bochnia ul. Trudna 24 Rejestracja 0-14 611-67-74
Diagnostyka i leczenie chorób naczyń obwodowych 

miażdżyca naczyń, żylaki kończyn dolnych, obrzęki, owrzodzenia

Proktologia - diagnostyka i leczenie chorób odbytnicy 
żylaki odbytu, choroby zapalne odbytu, anoskopia i rektoskopia 

KWALIFIKACJE DO ZABIEGÓW CHIRURGICZNYCH

' wyższe zarobki. Teraz lekarze mają podwyż­
kę, a my ugodę... - mówi ze smutkiem 
działaczka związków.

Odpowiedź dyrektora jest katego­
ryczna: - Rozmowy z każdym związkiem 
zawodowym prowadzone były osobno. 
W przypadku związków anestezjologów oraz 
lekarzy doprowadziły do wspomnianych pod­
wyżek. Wynika to z faktu, że wcześniej te 
grupy zawodowe były płacowo dyskrymi­
nowane. 1250 zł brutto dla lekarza drugie­
go stopnia specjalizacji to jakieś żarty. Przy 
takich warunkach nikt nie zechciałby pod­
pisać ze mną kontraktu. A przecież to jest 
podstawa wykonywania zadań szpitala i w 
konsekwencji jego wpływów finansowych. 
Pełna rekompensata dla pozostałych pracow­
ników siłą rzeczy musi poczekać. Co więcej 
- dorzuca W. Szafrański - planuję zmia­
ny tam gdzie działalność szpitala przynosi 
straty jak np. w pracowni bakteriologii, se­
rologii czy też kosztów funkcjonowania ap­
teki. Biorę pod uwagę nawet zwolnienia.

- Tymczasem - podsumowuje jeden 
z pracowników szpitala - Wszyscy cze­
kają na sensowną restrukturyzację i oddłu­
żenie lub ewentualnie jakieś preferencyjne 
kredyty. Większość natomiast boi się pry­
watyzacji, która prawdopodobnie skończy­
łaby się poważną redukcją zatrudnienia.

(mim)
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NA RYNKU TELEKOMUNIKACYJNYM

Tańsze surfowanie
22 proc, podatku za Internet to 

dużo? Niekoniecznie, jeśli skorzysta­
my z usług operatora, który część tego 
podatku wziął na swoje barki. A trafić 
na takiego wcale nie jest problem, 
zwłaszcza że skorzystać możemy z 
jego usług bez względu na to, w jakim 
rejonie kraju się znajdziemy.

Najłatwiej operatora telekomunika­
cyjnego zmienić, gdy z Internetem łą­
czymy się przez modem. Czy warto 
jednak dokonywać zmian? Owszem, 
jeśli comiesięczne rachunki za połącze­
nia są zbyt wysokie. Powiedzenie, że 
najdroższa jest Telekomunikacja Pol­
ska jest zapewne truizmem. Skończy 
się więc na tym, że bez względu na 
porę doby płacimy im 35 gr za każdy 
impuls. W ciągu dnia naliczany jest on 
co trzy minuty, w godzinach od 18.00 
do 8.00 rano - co sześć minut.

Wystarczy jednak nieco rozejrzeć się 
po sieci, by znaleźć podobne usługi za 
znacznie mniejsze pieniądze. Jeśli mamy 
wątpliwości, czy zmiana będzie tylko 
tańsza i czy przypadkiem nie skończy 
się na znacznie gorszej jakości, warto 

spojrzeć na dwie rzeczy. Po pierwsze - 
czy firma zadała sobie trud, by nam było 
się z nią łatwo skontaktować i łatwo pod­
pisać stosowną umowę. I po drugie - 
czy wybrany przez nas kandydat na 
operatora oferuje wymarzoną przez nas 
usługę w sposób łatwy.

Zrezygnować z usług TP można na 
rzecz Tele2. Zamówienie usługi jest 
bardzo proste i można to zrobić z dnia 
na dzień za pośrednictwem Internetu. 
Trzyminutowy impuls w dzień kosz­
tuje 28 gr, sześciominutowy impuls 
naliczany jest od godz. 18, a po godzi­
nie 22.00 kosztuje jedynie 27 gr.

Czy Internet musi być więc drogi?

* w tych godzinach impuls naliczany jest co 6 min 
** w godz. 18.00-22.00 impuls kosztuje 28 gr.

Koszty połączenia z Internetem za pomocą modemu
8.00-18.00 18.00-8.00*_____

Tele2 0,28 0,27**
Netia ________ 0,28________ 0,28
TP 0,35 0,35

Wobec podwyżki VAT ze stawki 0 do 
22 proc, wydawało się, że klienta pry­
watnego uderzy to mocno po kiesze­
ni. Niektóre firmy „podzieliły się" po­
datkiem, jak np. Tele2 - 65 proc, staw­
ki VAT wzięła na siebie. Jeśli do tego 
doliczymy jeszcze fakt, że w ciągu 
roku wydatki poniesione na Internet 
możemy sobie odliczać od dochodu, 
to okazuje się, że w gruncie rzeczy na 
połączeniach można jeszcze nieco za­
robić. Pod warunkiem, że rozsądnie 
wybierze się operatora.

Od lat czekaliśmy w kraju na kon­
kurencję i przełamanie monopolu. 
Wreszcie tak się stało i jako użytkow­
nicy mamy wybór. Obyśmy potrafili 
z niego skorzystać.

Tekst edukacyjny opracowany 
przez IAP „tel.net”

'o

......... .

BIURO OGŁOSZEŃ

ponadto: ksero, pieczątki, wizytówki, szyldy, reklamy, poligrafia

Promocji

/ ■ .... . — -  . . ...  .... !- l-TTW^MT_ ___
Bochnia ul. Kazimierza Wlk. 37, tel./fax: 61 1 51 51,61 1 51 55

reklama i ogłoszenia w prasie ogólnopolskiej i lokalnej w całym kraju 
ceny redakcyjne, fachowe doradztwo, długoletnie doświadczenie
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OrmoiutT.

armatura

panele podłogowe i ścienne

32-700 BOCH NI A, 
ul. Poniatowskiego 12 
tel. (014) 611 85 56, 
tel./fax 611 60 04 
www.nlastbud.com.Dl
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vie|mawn De Dietrich

INSTAL-BUD

Polecamy:
-materiały instalacyjne wod.-kan.-gaz-co
-grzejniki, kotły co.,
-zawory, PCV, pompy, armatura, 
otuliny oraz inne materiały y 
instalacyjne.

BOCHNIA ul. Karosek 55e
tel. (0 14)612 21 74
tel./fax (0 14)611 55 80
Zapraszamy: pon-pt. 8-17, sobota: 8-13.
Oferujemy:
- najnowsze rozwiązania technologiczne,
- najwyższą jakość usług instalacyjnych i serwisowych,
- gwarancję na wykonawstwo,
- bezpłatny transport materiałów na teren budowy,
- zakup na bardzo korzystnych warunkach 

kredytowych,
- bardzo atrakcyjne ceny!!! . tńf

15.i O. Patkowski

Prosz&wkt 1 bZ
1'el. 611-03-88

Sprawdzona od SU lat 
£ konstrukcja na węgiel 
® lub mieszanki miał, 
O* drewno, koks lub mul 
^7 węglowy

Możliwość zastosowania 
g regulatora

4 mechanicznego, 
©- elektronicznego lub 
fi nadmuchowego

Blachy wewnętrzne 6 mm 
Duże uszczelnione drzwi
zasypowe, Typoszereg: 
[m2/KW] 1,2/14:1,6/19: 
2,0/24:2,5/28

©' 
ts

c

r 
o
2-

A UCIUl huniut urr y
Dtće drzwi 
załadunkowe
Duża komorapahwuiKZ 
Szuflada na popiół 
Dwustronny nadmuch 
powiek .u
JK zależności od rodzaj., 
regulatora kocioł można 
i vykor~ i ;sty n vać jak 
kocioł na yvęgiei, .... 
drewno lub jak~ 
miałowy
Typoszereg: | mz/KW/(ku 
31 l,8/20/60:z,?/z&/yb

MORDARSKI

A ociol z paleniskiem retortowym 1 
podajnikiem ślimakowym na eko- 
gi u^ek, ekoret, retopal 
(tj wśgiel o granulacji 5-25 mm) 
Kocioł po podłączeniu wymiennika oraz 

„ trój lub czterodrożnego może 
pt usuwać latem podgrzewając wodę do 
mycia i kąpieli 
tiardzo prosty i niezawodny Sterownik 
Geco może współpracować z termostatem 
pokojowym
Zasyp paliwa raz na 3-6 dni, latem raz na 
miesiąc, szuflada na popiół 
typoszereg: [KW] 19;25, 3 8,50;75

Kocioł typu Józef-IV

o

W kotle z dodatkowym paleniskiem rusztowym 
można spalać drewno, gruby węgiel lub brykiet

Kocioł 19 kw ma wysokość tylko 108 cm

Cicha przekładnia Nord sprawia, że nie słyszymy 
pracy’ kotła

Ściany wewnętrzne wymiennika 6 mm-hts

WYPOŻYCZALŃ IA:

/Móslośto

pletta

KRAUSE

Bochnia, ul. Proszowska 124
tel. (014) 61110 29, 0604 231 342, 0608 334 421
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Krakowski Kank Spółdzielczy 
Oddział w Eochni 

ul. Kazimierza Wielkieso 1< 
Filie w: Rzezawie, Żeecolnie, Raibrccie i Jurkowie

Dla osób, które zdecydują się na zdeponowanie w Krakowskim Banku Spółdzielczym większych 
oszczędności, bank proponuje lokaty nieodnawialne o stałym oprocentowaniu otwierane w drodze 
negocjacji z Klientem, również na niestandardowe terminy.

Klienci mają szeroki wybór w zakresie możliwego okresu trwania lokaty, bowiem lokaty 
negocjowane są otwierane na ustaloną z Klientem liczbę dni w przedziale od 1 dnia do 6 miesięcy. 
Wysokość oprocentowania jest również ustalana w drodze indywidualnych uzgodnień z Klientem 
wg. stałej stopy procentowej uzależnionej od wysokości zadeklarowanej kwoty.

Lokaty negocjowane nie są automatycznie odnawiane na kolejne okresy.
Podstawowe zalety lokat negocjowanych oferowanych przez KBS to:
- oprocentowanie wyższe niż standardowe
- pewność uzyskania dochodów (oprocentowanie wg. stałej stopy procentowej)
- możliwość wyboru niestandardowego okresu lokaty

ZAPRASZAMY: pon-pt. 8-18, sob. 8-13 INFORMACJA: tel. (014) 612 34 18, 612 21 73
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* NAPRAWY BIEŻĄCE POJAZDÓW
* REMONTY GŁÓWNE

Nie każdy
powinien zaglądać 
do twojego sanwchodu^l

* OBSŁUGA KLIMATYZACJI
* KOMPUTEROWY TESTER USTEREK
* NAPRAWA UKŁADÓW WTRYSKOWYCH
* NAPRAWA ABS
* NAPRAWA PODUSZEK POWIETRZNYCH

TROJAK 
Brzeźnicka 69

32-700 Bochnia, tel. (0 14) 611 74 94

BOSCH
SEFMCE -4

ZRKŁRD INSTfiLRCJI 
SfiNiTRRNY5HlilGfiZ0>W4Y5H

założenia 7gZz

ZAKŁAD NSTALALACJ SAN TAR YCH GAZO '/YCH

PYC i AK

Jerzy Pyciak - Proszówki 5, 32-700 Bochnia 
tel/fax (014) 611 03 34, kom. 0604 46 34 69 
www.wk.pl/firmy/pyciak e-mail: pyciak@wk.pl

Ko m pj.eksó^yeli nsta l.acj elwe wnęt rzn e

Przyłącza sieci: 
wodociągowych L 
kanalizacyjnych [ 
gazowych

Nowoczesne systemy grzewcze

http://www.wk.pl/firmy/pyciak
mailto:pyciak@wk.pl
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Hotel COLb
Bochnia, uf. Storynka 5 
tel. 016 612 28 02
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Maksymalnie niskie ceny/ Przy większych zamówieniach transport gratis. I

®o<- l>

tel. kom. 0501 528 136 (przy głównej trasie Kłaj-Bochnia)
tel./fax (014) 610 55 91
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ul. Karosek

szwajcarska grupa^ff^ 
przemysłowa SWISgPOR

Bothnia, ul. Karosek 55 b
(za skrzyżowaniem z ul. Wodo(iqgowq) 

tel. 611-77-82
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na tych m iastowa rea li zacja potrze b

Mówisz ile i już masz! W Szybkim Serwisie Kredytowym liczysz się Ty i Twoje potrzeby! A także:

szybki 
serwis 
kredytowy

atrakcyjna cena, dogodne formy zabezpieczeń do 35 tys. PLN wystarczy weksel in blanco, 
możliwość wyboru walut - PLN, CHF, USD, EUR. A przede wszystkim liczy się Twoje zadowolenie!

PKO BANK POLSKI
Blisko Ciebie

INFOLINIA: 0 801 302 302 (opłata jak za połączenie lokalne) www.pkobp.pl

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

. ••• KLil
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teL (014) 611 30 23 (centrala),

Mi KI
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DANONE
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WYZSZA SZKOŁA EKONOMICZNA 
W BOCHNI 
—■T-

ul. Trudna 1
32-700 Bochnia
www.wse.bochnia.pl

teL (014) 611 95 30
611 95 31

fax (014) 611 95 32

Ogłasza zapisy na rok akademicki 2005/2006
Bankowość u Rachunkowość uFinanse publiczne 

j informatyka w finansach i rachunkowości

Studia trwają 7 semestrów. Absolwenci WSI: w Bochni otrzymują tytuł zawodowy licencjata.
Tytuł len pozwala ubiegać się o przyjęcie na studia uzupełniające magisterskie.

- oryginał lub odpis świadectwa dojrzałości wydany przez właściwą szkołę
- wypełniony formularz wniosku o przyjęcie
- cztery zdjęcia legitymacyjne podpisane na odwrocie
- zaświadczenie lekarskie
-dowód wniesienia opłaty wpisowej

Oplata wpisowa: jednorazowo 300 zl (kwota z upustem 40%)
Czesne za jeden semestr studiów:
- na studiach dziennych: 5 rai miesięcznych po 440 zl lub jednorazowo z góry 1900 zl

- na studiach zaocznych: 5 rat miesięcznych po 350 zl lub jednorazowo z góry 1520 zl płatne na konto Uczelni

Rekrutacja na studia odbywa się w okresie od I czerwca do 30 września br.

Uwaga: Warunkiem uruchomienia studiów jest przyjęcie co najmniej 40 osób na dany rodzaj studiów, j
1 

-------------------------------------------------------------—______________________________________________________________________ ___

Wyższa Szkota Ekonomiczna-wBóEhnizostala^wpisana do rejestru 
Ł niepaństwowych szkól wyższych pod numerem 47 na mocy 
^^depvżjiiMinislraKEdukacirrjlarodp.wei}ż^dnia. 7 września 2000 r.
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COMBO
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I Opel. Twórcze myślenie - 
lepsze samochody.

ices przyniesie Ci zaskakujące korzyści. Dzięki tej wyjątkowej ofercie| Nowatorska usługa General Motors Business Services przyniesie Ci zaskakujące korzyści. Dzięki tej wyjątkowej ofercie, 
opartej na leasingu operacyjnym, w ramach raty miesięcznej możesz otrzymać kompleksowy pakiet usług: 
ubezpieczenie, przeglądy, wymiany oleju, serwis ogumienia, pogotowie assistance oraz pomoc w likwidacji szkód. 
Jeśli chcesz oszczędzać czas i pieniądze już od dziś, zadzwoń na infolinię 058 340 44 44 lub wyślij mail na adres 

j gmbs@masterlease.pl

Zużycie paliwa oraz emisja CO2: Combo 1.3 CDTI - 5,1 1/100 km, CO2 138 g/km (wg dyrektywy 1999/100/EC, cykl mieszany). Informacje na temat 
złomowania samochodu, przydatności do odzysku oraz recyklingu są dostępne pod adresem internetowym www.opel.com.pl.

AUTO CENTER
Autoryzowany Dystrybutor Opla

Kraków, ul. Wodna 2

tel. (012) 425-59-96, 425-54-36, 
658-94-10, fax (012) 265-78-12

www.opel.com.pl e-moil: outocenter.krokow.pl@net.opel.com

http://www.wse.bochnia.pl
mailto:gmbs@masterlease.pl
http://www.opel.com.pl
http://www.opel.com.pl
mailto:outocenter.krokow.pl@net.opel.com


W POWIECIE

Absolutorium udzielone
We wtorek 22 marca sesja Rady 

Powiatu rozpoczęła się bardzo uro­
czyście - starosta bocheński Lu­
dwik Węgrzyn w imieniu Prezy­
denta Rzeczpospolitej Polskiej od­
znaczył srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi Państwowego Powiatowego In­
spektora Sanitarnego lek. med. Sta­
nisława Weissa. Ponadto w ra­
mach jubileuszu 85-lecia PSS "Spo­
łem" wyróżnieni zostali długolet­
ni pracownicy tej placówki: Kazi­
mierz Barnaś (odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderem Odro­
dzenia Polski), Genowefa Dydych, 
Maria Paczyńska, Wanda Starzyk 
(otrzymały Złote Krzyże Zasługi).

Także starostwo miało powody 
do świętowania: w Ogólnopolskim 
Konkursie "Ranking najlepszych 
powiatów", zorganizowanym 
przez Związek Powiatów Polskich, 
powiat bocheński zajął IV miejsce.

Głównym punktem obrad było 
udzielenie Zarządowi Powiatu 
absolutorium z tytułu wykona­
nia budżetu za rok 2004.

- Rok 2004 był pierwszym rokiem

funkcjonowania samorządu powiatowe­
go w naszym kraju, gdzie można mó­
wić o dochodach własnych - mówił 
starosta - Nowa ustaiua o dochodach 
jednostek samorządu terytorialnego po­
prawiła sytuację stabilności budżetu.

Uchwała budżetowa została 
przyjęta stosunkiem głosów 16 "za", 
0 "przeciw" i 4 "wstrzymujące się".

Z przedstawionego radnym 
dokumentu wynika, że budżet 
zamknięto po stronie dochodów 
sumą 50 698 336, a po stronie 
wydatków sumą 49 633 364 zł. 
Z całej puli wydatków 5 130 227 
zł przypadło na modernizację 
i inwestycje drogowe, 1 964 265 
zł na inwestycje kubaturowe 
(w tym rozbudowa Domu Pomo­
cy Społecznej). Na wydatki 
związane z oświatą przypadło 
23 723 702 zł - z czego subwen­
cja oświatowa wynosiła 23 539 
159 zł, pozostałą kwotę powiat 
dołożył ze swoich dochodów. 
Starosta podkreślał również, że 
powiat poniósł duży wysiłek fi­
nansowy pomagając szpitalowi 

bocheńskiemu (na spłatę kredy­
tów przeznaczono 610 tys. zł).

- Nie może być innej oceny jak bar­
dzo wysoka - mówił radny Roman 
Pięta - Zamykamy rok nadwyżką, nie 
mamy żadnych zobowiązań. To potwier­
dza fakt, że samorząd najlepiej potrafi 
zarządzać swoimi pieniędzmi. Są i rafy. 
Jednak cała sztuka polega na tym, aby 
znajdować takie rozwiązania, które po­
mogą wykonać więcej niż planowaliśmy. 
Zarząd, starosta, my wspólnie w sposób 
właściwy prowadzimy gospodarkę powia­
tu i oby tak dalej w kolejnych latach.
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Stanisław Weiss (z prawej) otrzymu­
je wyróżnienie i kwiaty.

www.psz.bochnia.pl

Policealne Studium 
Zawodowe w Bochni 

o uprawnieniach szkoły publicznej

OGŁASZA ZAPISY SŁUCHACZY 
NA ROK SZKOLNY 2005/2006

> 1,5-roczne STUDIUM BHP
Zajęcia prowadzone w systemie zaocznym kończą się uzyskaniem dyplomu technika BHP.

REKRUTACJA BEZ EGZAMINÓW !!!
Szczegółowe informacje można uzyskać pod nr. tel. 61 257 09

ZAPISY PROWADZI SEKRETARIAT STUDIUM 
Bochnia, ul. Biała 2 (budynek SP Nr 1) czynny:
9-10 kwietnia, 23 - 24 kwietnia, 7-8 maja, 28 - 29 maja 

w godz. od 900 do 1400 tel. (014) 61 256 78

NAJNIŻSZE CZESNE !

Ekspresowe Dorabianie 
Kluczy i Przerabianie 

Zapalniczek, 
Ostrzenie Noży i Nożyczek

U© wspOfkfcOo

JAN GIBAŁA
Dom Towarowy, 
Bochnia, Rynek
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Wszyscy wygrali
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We środę, 13 kwietnia, około godzi­
ny 10, odbyła się na basenie w Proszów- 
kach V mała paraolimpiada pływacka. 
Wzięli w niej udział uczestnicy warsz­
tatów terapii zajęciowej z sześciu miej­
scowości: Wsiołkowej, Stróż, Woli Rzę- 
dzińskiej, Zawady Liszewskiej, Nowej 
Huty os. Górników oraz Proszówek, 
które były gospodarzem rozgrywek.

Zawody przyniosły wszystkim mnó­
stwo zabawy oraz wiele możliwości, by 
porównać swoje umiejętności pływac­
kie. - Takie imprezy dają młodzieży spraw­
nej inaczej sposobność by się zintegrować, 
poprawić sprawność ruchowi} - mówi Sta­
nisław Hajduk, wychowawca z WTZ 
Proszówki - Pomagają także w szeroko 

pojętej socjalizacji i pobudzają zdrowego 
ducha rywalizacji. Ponieważ w zawodach 
startują ludzie z orzeczonym różnym stop­
niem niepełnosprawności, ciężko jest porów­
nywać umiejętności w sposób bezwzględ­
ny. M.in. dlatego też wprowadziliśmy róż­
ne dyscypliny - dodaje S. Hajduk.

W zawodach startować można było 
na 25 metrów stylem dowolnym i w 
sztafecie na 12,5 metra z pomocą opo­
ny. W tym roku po raz pierwszy or­
ganizatorzy wprowadzili dyscyplinę 
pływania na 12,5 metra z deską. Cie­
szyła się ona bardzo dużym zaintere­
sowaniem. Podobnie jak sztafeta.

Czy podczas takich zawodów zda­
rzają się groźne sytuagę? - Obstawiam 

paraolimpiadę już drugi raz, ale nie zda­
rzyło mi się nic podobnego - odpowiada 
Paweł Grudzień, ratownik z proszow­
skiej pływalni - Wszystko jest bardzo do­
brze przygotowane pod względem organi­
zacyjnym. Młodzieży, która gorzej pływa 
cały czas asystują opiekunowie. Poza tym 
wszyscy startujący mają duże doświadcze­
nie. Np. WTZ Proszówki. Nie słyszałem 
też, aby jakiś poważniejszy wypadek zda­
rzył się przed moją „kadencją".

Maciek Sokołowski, jeden z zawod­
ników, zapytany o swoje szanse od­
powiedział bez wahania:

- Na pewno wygram!
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Kolumny opracowane przez Urząd Gminy Bochnia

36 ziemia BOCHEŃSKA maj 2005



JAK NIESIE WIEŚĆ Z GMINY BOCHNIA

ZAPROSZENIA
23 kwietnia (sobota) w godzi­

nach 11.00-13.30 na Krytej Pły­
walni w Proszówkach, odbędą 
się zawody pływackie o Puchar 
Wójta Gminy Bochnia. Podzie­
lone będą na cztery kategorie 
wiekowe: klasa "0" i młodsi, 
klasa I i młodsi, klasa II i klasa 
III. Zorganizowane zostaną 
cztery konkurencje: 25 metrów 
stylem grzbietowym, 25 metrów 

stylem dowolnym i 25 metrów 
stylem klasycznym. Każdy 
z uczestników może wziąć udział 
we wszystkich konkurencjach. 
Zgłoszenia przyjmowane są do 
dnia 22 kwietnia w kasie pływal­
ni, telefonicznie pod numerem 611 
04 45 lub e-mailowo pod adresem 
jantomasik@neostrada.pl

Bliższe informacje oraz regula­
min pod numerami telefonu 611 
04 45 lub 606 889 364 oraz na 
stronach internetowych: 
www.proszowki-basen.pl lub 
www.jantomasik.pl.

* * *

W niedzielę 1 maja odbędą się 
3 Międzynarodowe Galicyjskie 
Przeglądy Orkiestr Dętych 
Baczków 2005. Impreza roz- 
pocznie się o godzinie 16. Jej 
gospodarzami będzie Orkiestra 
Dęta z Baczkowa. Poza tym na 
scenie wystąpią orkiestry 
z Keżmaroku, Węgier, Niemiec 
i z Sobolowa.

Zapraszamy mieszkańców 
ziemi bocheńskiej, gdyż jak 
zwykle zapowiada się wspa­
niała zabawa.

I wygrał. Wszyscy wygrali. Wygrali 
ze swoją słabością, ze swoimi ograni­
czeniami, z nieraz bardzo uciążliwą 
niepełnosprawnością. Rywalizaga cza­
sami była naprawdę zacięta, ale wspa­
niałej zabawy chyba żaden z zawod­
ników nie zapomni.

Około godziny 13.30 w siedzibie 
WTZ Proszówki ogłoszone zostały 
wyniki, rozdane medale i dyplomy dla 
zawodników w dyscyplinach indywi­
dualnych oraz kapitanów drużyn 
w grupowych. Pierwsze miejsce w ka­
tegorii pływanie na 25 metrów dziew­
cząt zajęła Magdalena Pawlik z WTZ 
Nowa Huta. Wśród chłopców najlep­
szy okazał się Jacek Mitrynak z WTZ 
Stróże. W pływaniu z deską na najwyż­
szym podium stanęła Anna Bereta 
z WTZ Proszówki w kategorii dziew­
czyn i Tomasz Kot z Nowej Huty spo­
śród chłopców. W sztafecie wygrała 
drużyna WTZ Wola Rzędzińska, przed 
WTZ Proszówki i WTZ Stróże. Osta­
tecznie w klasyfikacji drużynowej zwy­
ciężyła ekipa z Nowej Huty, ale wszyst­
kie placówki otrzymały pamiątkowe 
puchary wypalone w pracowni garn­
carskiej WTZ Proszówki oraz paczki 
obficie wypełnione słodyczmi.

Po rozdaniu nagród organizatorzy 
podziękowali uczestnikom za udział, 
a wszystkim obecnym za przybycie. 
Bardzo ciepłe słowa skierowane zosta­
ły również w stronę kierownictwa ba­
senu oraz władz gminy Bochnia za 
udostępnienie basenu i dużą pomoc 
przy zorganizowaniu zawodów. Mło­
dzież obdarowała przybyłych na roz­
danie nagród swoimi pracami.

(mim)

Mieszkańcy Osiedla 
Niepodległości mogą 
spać spokojnie

Na początku kwietnia z ini­
cjatywy wójta Jerzego Łysego, 
odbyły się dwa spotkania kon­
sultacyjne z przedstawicielami 
samorządu miasta Bochni oraz 
powiatu bocheńskiego, w spra­
wie wspólnego działania na 
rzecz budowy zjazdu z bocheń­
skiego węzła autostradowego. 
Według opisywanej wcześniej 
propozycji wójta gminy Boch­
nia, zjazd ten w części pełniłby 
równocześnie funkcję odcinka 
drogi wojewódzkiej nr 965. Dla 
przypomnienia - droga ta wie­
dzie obecnie przez centrum 
Bochni (ulicą Kazimierza Wiel­
kiego, przez Rynek, ulicami 
Szewską, Konstytucji 3-go Maja 
i Proszowską).

- Propozycja władz miejskich, aby 
drogę wojewódzką poprowadzić przez 
osiedle Niepodległości była bardzo 
niefortunna. Tam wystarczy zrobić 
tylko lokalny łącznik. Wprawdzie 
Urząd Marszałkowski wstępnie wy­
raził zgodę na dofinansowanie tej in­
westycji, ale po otrzymaniu naszej 
(Gminy Bochnia i Rzezawa) propo­

zycji w pełni ją zaakceptował. Efek­
tem jest projekt umowy o sfinanso­
waniu w 50% prac projektowych 
przez Zarząd Dróg Wojewódzkich. 
Resztę miałyby zapłacić cztery samo­
rządy lokalne - mówi Jerzy Łysy.

W ostatnich dniach wójtowi 
udało się przekonać do swoje­
go pomysłu Dyrektora Krakow­
skiego Oddziału Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Au­
tostrad Zbigniewa Rapciaka, 
który zadeklarował 25%-wy 
udział w kosztach projektowa­
nia. Jednocześnie v-ce starosta 
Edward Polek oświadczył, że 
powiat opłaci 12,5% prac kon­
cepcyjnych. W tej sytuacji sa­
morządy gmin Bochnia, Rze­
zawa i miasta Bochni partycy­
pować będą tylko po około 4% 
wartości zadania.

- Jak widać - żmudna praca 
u podstaw oraz skuteczne rozmowy 
i współpraca z sąsiednimi samorzą­
dami mogą przynieść Bochni i re­
gionowi oczekiwane korzyści - bez 
narażania na szwank interesów 
mieszkańców - dodaje wójt.

Kolumny opracowane przez Urząd Gminy Bochnia
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ZNAD STRADOMKI

PAMIĘCI OJCA ŚWIĘTEGO
Władze Gminy Łapanów w imie­

niu swoim i wszystkich mieszkań­
ców uczciły pamięć Ojca Świętego. 
W przeddzień pogrzebu Jana Paw­
ła II wójt wraz z pracownikami zło­
żył wiązankę kwiatów i zapalił 
znicze pod pomnikiem Jana Pawła 
II, znajdującym się przed budyn­
kiem Zespołu Szkół w Łapanowie 
noszącym imię Papieża. Delegacja 
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oddała hołd Wielkiemu Polakowi, 
który związany był z ziemią łapa- 
nowską - będąc katechetą w sąsied­
niej parafii w Niegowici często od­
wiedzał Łapanów. W dzień pogrze­
bu we wszystkich kościołach na 
terenie gminy odbyły się msze św. 
żałobne za duszę Jana Pawła II, 
w których udział wzięły władze 
gminy, radni i mieszkańcy.

Absolutorium 
bez sprzeciwu

Głównym punktem obrad Sesji 
RG Łapanów w dniu 31 marca 2005r. 
było udzielenie absolutorium wój­
towi Gminy Łapanów Janowi Kuli­
gowi z tytułu wykonania budżetu 
za 2004r. Sprawozdanie z wykona­
nia budżetu za rok ubiegły podda­
ne zostało wcześniej szczegółowej 
analizie. Po wysłuchaniu opinii Ko­
misji Rewizyjnej oraz Regionalnej 
Izby Obrachunkowej przy 100% fre­
kwencji, radni podjęli jednogłośnie 
uchwałę w sprawie udzielenia ab­
solutorium dla wójta Gminy za 
2004r. Udzielając absolutorium rad­
ni podkreślili zasługi Wójta w reali­
zacji inwestygi oraz pozyskiwaniu 
środków z zewnątrz.

W dalszej części obrad Rada przy­
jęła statuty Publicznego Gimnazjum 
w Tarnawie i Publicznego Gimna­
zjum w Sobolowie, gimnazja te od 
września 2005r. wejdą w skład utwo­
rzonego Zespołu Szkół w Sobolo­
wie oraz Zespołu Szkół w Tarnawie. 
Ponadto Rada przyjęła regulamin 
przyznawania stypendiów i zasił­
ków szkolnych, uzależniając jednak 
wypłaty tych świadczeń od przeka­
zania środków z budżetu państwa.

W niedzielę 20 marca 2005 r we 
wszystkich kościołach na terenie 
gminy Łapanów tj. w Cichawce, 
Łapanowie, Sobolowie i Tarna­
wie, Urząd Gminy w Łapanowie 
wspólnie z Domami Kultury i Pa­
rafiami zorganizował konkursy 
palm wielkanocnych.

Konkursy te mają u nas już wie­
loletnią tradycję. W każdym ko­
ściele powoływane są komisje do 
oceny największych i najpiękniej­
szych palm.

W Cichawce najwyższą palmę 
miał Stanisław Płachta - jej wyso­
kość osiągnęła 10 metrów.

Nagrody zostały ufundowane 
przez Urząd Gminy i poszczegól­
ne parafie, a wręczali je: w Ci­
chawce Wójt Gminy - Jan Kulig, 
w Tarnawie Anna Piasecka - Se­
kretarz Gminy.

SCI
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ECHO DRWINI

Z nieopisanym żalem i smutkiem żegnamy 
Ojca Świętego, Papieża Jana Pawła II. Po­
mni Jego posługi oraz wszystkiego co uczy­
nił dla naszego kraju, Kościoła Katolickiego 
i całej wspólnoty ludzkiej, liczymy na Jego 
wstawiennictwo w Niebie.

Mieszkańcy i samorząd gminy Drwinia

ROŚNI DĄB PAPIESKI
Śmierć Jana Pawła II poruszyła 

wszystkich - nawet niewierzących. Nie­
podważalny autorytet odszedł do 
domu Ojca naszego, a odchodząc udzie­
lił nam ostatniej katechezy. Cały świat 
oddał hołd Ojcu Świętemu. Kościoły 
wypełniły się modlącymi, palono 
świece i gaszono światła solidaryzu­

tfg;

Kolejna sesja za nami
We wtorek 29 marca odbyła się se­

sja rady gminy Drwinia, na którą 
stawili się wszyscy radni. Główne te­
maty poruszane podczas tych obrad 
dotyczyły sprawozdania Publiczne­
go Zakładu Opieki Zdrowotnej 
w Dziewinie, informacji powiatowe­
go Urzędu Pracy o stanie bezrobo­
cia na terenie gminy, przyjęcia "Pla­
nu Rozwoju Lokalnego dla Gminy 
Drwinia", przyjęcia regulaminu 
udzielania pomocy materialnej 
o charakterze socjalnym dla uczniów.

jąc się w godzinie śmierci Jana Pawła II.
W intencji Ojca Świętego modlili się 

też uczniowie Szkoły Podstawowej w 
Dziewinie, którzy postanowili uczcić 
Jego pamięć poprzez posadzenie pa­
miątkowego dębu. Inicjatorami posa­
dzenia drzewa byli: dyrektor szkoły 
Marek Piwowarczyk i nauczycielka

Anna Szal. W czwar­
tek 7 kwietnia dąb 
został posadzony 
w wielkim skupieniu 
w obecności wszyst­
kich uczniów, na­
uczycieli i pracowni­
ków szkoły. Pod ko­
rzeniami drzewa zo­
stała umieszczona li­
sta pracowników 
i uczniów szkoły oraz 
prace plastyczne 
dzieci pod tytułem 
"Dla Ciebie Ojcze".

Udzielono także informacji na temat 
bezpieczeństwa na terenie gminy.

Wszystkie te tematy były szeroko 
omawiane przez przedstawideE poszcze­
gólnych instytucji, m. in. przez lek. med. 
Kazimierza Mzyka, zastępcę komendanta 
powiatowego Roberta Biernata oraz kie­
rownika dzielnicowych Tadeusza Janicz­
ka, zastępcę kierownika PUP Marię No­
wak - Niewiarę. Plan Rozwoju Lokalne­
go na lata 2005 - 2013 został opracowany 
przez Instytut Doradztwa Europejskie­
go - Innowaga z Krakowa.

Jak zawsze
bEZpiECZNI

Turniej Bezpieczeństwa w Ruchu 
Drogowym od zawsze cieszy się 
ogromną popularnością wśród dzieci 
i młodzieży. Chętnych do udziału jest 
tak wielu, że organizowane są elimi- 
nacje na szczeblu szkolnym, gminnym, 
powiatowym i wojewódzkim, zanim 
zostanie zorganizowany finał.

W poniedziałek 11 kwietnia Gmin­
ny Turniej BRD odbył się w Szkole Pod­
stawowej w Mikluszowicach, która od 
lat jest gospodarzem turnieju dla szkół 
z terenu Gminy Drwinia. W elimina- 
gach gminnych wzięły udział szkoły 
z: Drwini, Dziewina, Grobli i Mikluszo- 
wic. Trzyosobowe drużyny reprezen­
tujące poszczególne szkoły musiały 
wykazać się wiedzą teoretyczną pod­
czas rozwiązywania testu oraz umie­
jętnościami praktycznymi przy poko­
nywaniu toru przeszkód na rowerze.

Najlepsza okazała się drużyna 
z Mikluszowic w składzie: Katarzy­
na Absyl, Kamil Kolanowski i Jaro­
sław Kowalski, która będzie repre­
zentować Gminę Drwinia na Powia­
towym Turnieju BRD w Łapanowie. 
Opiekunem zwycięskiej drużyny jest 
Anna Krawiec, która w tym turnieju 
ze swoimi uczniami odnosiła już 
w przeszłości sukcesy. II miejsce za­
jęła Szkoła Podstawowa z Dziewina, 
III - SP z Drwini, a IV - szkoła z Gro­
bli. W klasyfikacji indywidualnej naj­
lepsza była Katarzyna Absyl z Miklu­
szowic (Kasia była jedyną dziewczyn­
ką biorącą udział w turnieju). Na 
II miejscu uplasował się Kamil Kola­
nowski (SP Mikluszowice), a na III 
- Damian Głogowski (SP Drwinia).

Zwycięska drużyna otrzymała Pu­
char ufundowany przez Wójta Gminy 
Drwinia Andrzeja Kulara, natomiast 
wszyscy uczestnicy turnieju otrzymali 
dyplomy. Przy wręczaniu nagród 
obecni byli: zastępca Wójta Gminy 
Drwinia Stanisław Odrobina i Włady­
sław Szydłowski - specjalista sekcji ru­
chu drogowego KPP w Bochni, który 
czuwał również nad prawidłowym 
przebiegiem całego turnieju.

Kolumna opracowana przy współpracy Urzędu Gminy Drwinia
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INFORMACJE Z GDOWA

Mieszkańcy oraz władze samorządowe 
gminy Gdów łączą się w smutku i żałobie 
po stracie Ojca Świętego ze wszystkimi 
ludźmi dobrej woli. Tak mądrze, tak pięknie 
do nas mówił
wypełniać Jego nauki • ••

Teraz nadszedł czas zaczqc

‘At

W czwartek 7 kwietnia w samo po­
łudnie, miała miejsca uroczysta Msza 
Święta w Sanktuarium Matki Bożej 
Gdowskiej. Po niej blisko 2000 mło­
dzieży i dzieci ze szkół z terenu gminy 
Gdów przemaszerowało w Białym 
Marszu do Niegowici pod pomnik 
wikarego Karola Wojtyły. Nie zabra­
kło również pedagogów, dyrektorów 
szkół, księży, przedstawicieli władzy 
lokalnej, podopiecznych Warsztatów 
Terapii Zajęciowej z Podolan i Łapa­
nowa oraz mieszkańców gminy, któ­
rzy spontanicznie przyłączali się do 
wspólnej modlitwy.

Inicjatywa zorganizowania marszu, 
jak większość wydarzeń ostatniego ty­
godnia, zrodziła się spontanicznie. 
Śmierć Jana Pawła II skłaniała do reflek­
sji, zadumy, modlitwy... szukaliśmy 
sposobów na wyrażenie swojego smut­
ku, ale i wdzięczności za ten niezwykły 
czas Pontyfikatu Ojca Świętego.

Jak podkreślał w swoim kazaniu ks. 
proboszcz Stanisław Jarguz, Papież 
szczególnie dużą nadzieję pokładał 
w młodzieży, mówiąc wielokrotnie 
„Jesteście nadzieją Kościoła, jesteście moją

nadzieją". Jak nikt inny potrafił z nią 
rozmawiać. Po Jego odejściu młodzież 
w całym kraju i na całym świecie na 
swój sposób dawała wyraz swojej mi­
łości i przywiązaniu do Niego. 
Czwartkowy Biały Marsz w Gdowie 
miał swoją specyficzną wymowę: prze­
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Kolumna opracowana przy współpracy Urzędu Gminy Gdów

biegał trasą, którą wiele lat temu prze­
był wikary Karol Wojtyła przyjeżdża­
jąc do Gdowa aby objąć swoją pierw­
szą parafię. Pod koniec lipca 1948 r., 
przyjechał z Krakowa do Gdowa, 
wszedł do Kościoła parafialnego pw. 
Narodzenia Najświętszej Marii Pan­
ny i pomodlił się przed ołtarzem. Miej­
scowy rolnik, nieżyjący już Stanisław 
Samek podwiózł go kawałek wozem 
drabiniastym, dalej wyruszył pieszo. 
Zbliżając się do Niegowici zatrzymał 
się przy przydrożnej kapliczce, po­
chylił się i ucałował ziemię. Wiele lat 
później ten właśnie gest uczynił roz­
poznawalnym na całej kuli ziemskiej.

Tą właśnie drogą, zatrzymując się 
pod kapliczką w Marszowicach upa­
miętniającą papieską modlitwę, prze­
szli uczestnicy Marszu dochodząc do 
Niegowici, aby pod jedynym na świe­
cie pomnikiem Wikarego Karola Woj­
tyły złożyć kwiaty, pomodlić się, za­
palić znicze i zaśpiewać Ojcu Święte­
mu jego ulubioną „Barkę".

Wieczorem na specjalnej Mszy św. 
spotkali się w gdowskim Kościele 
przedstawiciele Ochotniczych Straży 
Pożarnych z terenu Gminy Gdów, 
pragnąc oddać swój hołd Papieżowi. 
Strażacy w galowych mundurach ze 
sztandarami wypełnili wnętrze gdow- 
skiego Sanktuarium. Żałobny charak­
ter uroczystości podkreśliło przejmu­
jące wycie strażackich syren, jakie roz­
legło się w trakcie Mszy świętej. To 
druhowie ze wszystkich jednostek 
w ten właśnie sposób zaakcentowali 
swój smutek i jedność w modlitwie 
i pamięci o Ojcu Świętym.
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KURIER ŻEGOCINY

Ojcze Święty, za całe Twoje życie poświę­
cone posłudze Bogu i bliźnim składamy Ci 
serdeczne Bóg zapłać. Po Twoim odejściu 
nic już nie będzie takie jak przedtem.

Pogrążona w żałobie po stracie Wielkiego Polaka 
społeczność gminy Żegocina
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W sobotę, 2 kwietnia oficjalnie 
otwarto Środowiskowy Dom Samo­
pomocy. W uroczystości wzięło 
udział wielu gości, m.in. bp Wiktor 
Skworc, wicemarszałek wojewódz­
twa małopolskiego Andrzej Sasuła, 
wicewojewoda Ryszard Półtorak, 
posłowie na Sejm oraz senator Mie­
czysław Mietła i starosta bocheński 
Ludwik Węgrzyn. Obecni byli wój­
towie okolicznych gmin, radni, soł­
tysi, księża z parafii Łąkta Górna 
i Żegocina z ks. proboszczem Lesz­
kiem Dudziakiem na czele oraz pen­

sjonariusze Środowiskowego Domu 
Samopomocy.

- Ten dom jest znakiem, sygnałem wo­
bec ludzi samotnych, opuszczonych, choru­
jących, słabych. Jest sygnałem ze strony spo­
łeczeństwa, że nie są zapomniani, źe są ogar­
nięci pamięcią i troską - powiedział pod­
czas otwarcia biskup Skworc. Radości 
z powstania ŚDS-u, w którym może zna­
leźć pomoc 25 pensjonariuszy, nie krył 
wójt Jerzy Błoniarz. Podziękował on 
wszystkim, którzy przyczynili się do po­
wstania tej instytucji.

Całość modernizacji kosztowała 490 
tys. zł. Wojewoda 
przekazał 180 tys. 
zł, marszałek woje­
wództwa małopol­
skiego 150 tys. zł, 
160 tys. zł dał samo­
rząd gminny. Budy­
nek przekazał nie­
odpłatnie starosta 
bocheński.

Funkcję kierow­
nika ŚDS-u pełni 
Czesław Pączek.

tols

W hołdzie 
Papieżowi

Odwołane imprezy, specjalne nabo­
żeństwa w kościołach, flagi z kirem, kąci­
ki pamięci, apele i modlitwy w szkołach, 
portrety Jana Pawła II w oknach, ciągle 
palące się znicze pod pomnikiem Jana 
Pawła II w Łąkcie Górnej i na parapetach 
okien domów, nastrój powagi i smutku 
po śmierci Ojca Świętego Jana Pawła II 
- wszystko to można zauważyć także na 
terenie gminy Żegocina. Wiele osób 
modliło się w kościołach w Łąkcie, Żego­
cinie i Rozdzielu. Młodzież wyjeżdżała 
również na modlitewne spotkania do 
Bochni, Limanowej, Krakowa.

Uczniowie Zespołu Szkół w Żegoci­
nie żegnali się z Janem Pawłem II na 
wiele sposobów: w szkole zorganizo­
wano Kącik Pamięci, wyłożono Księgę 
Kondolencyjną, do której wpisują się 
uczniowie, w szkolnej auli odbywały 
się południowe spotkania modlitewne. 
Podobnie było we wszystkich szkołach.

Swojego Patrona żegnała też mło­
dzież Zespołu Szkół im. Jana Pawła II 
w Łąkcie Górnej. W każdy dzień żało­
by narodowej, w samo południe, zbie­
rała się ona przez pomnikiem Papieża 
stojącym na terenie szkoły, aby w ci­
szy i zadumie oddać Mu hołd i modlić 
się w Jego intencji.

W środę 6 kwietnia, pod wspomnia­
ny pomnik przybyła też delegacja 
Urzędu Gminy w Żegocinie z wójtem 
Jerzym Błoniarzem, która złożyła 
kwiaty i zapaliła znicze.
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EDUKACJA

Maturzyści do boju
Za oknem coraz cieplej. Piękna pogoda zachęca do spacerów i odpoczynku. 

Tylko patrzeć jak zabielą się kwitnące kasztany... Tegoroczni maturzyści nie­
stety nie mają wiele czasu na odpoczynek, ponieważ przygotowują się do 
jednego z najważniejszych egzaminów w ich życiu. Wysiłek tym bardziej 
konieczny, że czeka na nich nowa matura.

W maju tego roku maturę "po nowemu" będą zdawać absolwenci liceów 
ogólnokształcących i liceów profilowanych. W następnym roku to samo cze­
ka absolwentów techników i uzupełniających liceów ogólnokształcących. Jesz­
cze później, bo dopiero w roku 2007, nową maturę zaczną zdawać uczniowie 
techników uzupełniających.

O NOWEJ MATURZE 
SŁÓW KILKA

Wszystkie kwestie związane z tego­
rocznym egzaminem reguluje Rozpo­
rządzenie Ministra Edukacji Narodozoej 
i Sportu z dnia 7 września 2004 r. w spra­
wie warunków i sposobu oceniania, klasy­
fikowania i promowania uczniów i słucha­
czy oraz przeprowadzania sprawdzianów 
i egzaminów w szkołach publicznych.

- Egzamin maturalny składa się z dwóch 
części - wewnętrznej ustnej, ocenianej 
w szkole oraz zewnętrznej pisemnej, oce­
nianej przez egzaminatorów z Okręgowej 
Komisji Egzaminacyjnej (OKE) - mówi 
Jerzy Pączek, wicedyrektor I LO 
w Bochni - Uczniowie już we wrześniu 
decydują o tym, jakie przedmioty i na ja­
kim poziomie będą zdawać na maturze.

W ramach przedmiotów obowiąz­
kowych przewidzianych na maturę 
znajdują się 2 egzaminy ustne - z ję­
zyka polskiego i języka obcego nowo­
żytnego (do wyboru jest: angielski, 
francuski, hiszpański, niemiecki, por­
tugalski, rosyjski, słowacki, szwedzki 
lub włoski) i 3 egzaminy pisemne - 
z języka polskiego, z języka nowożyt­
nego (tego samego, który zdaje się na 
ustnym) oraz z jednego przedmiotu 
wybranego spośród następujących: 
biologia, fizyka z astronomią, histo­
ria, historia sztuki, wiedza o społeczeń­
stwie, wiedza o tańcu, chemia, geogra­
fia, historia muzyki, matematyka.

- W przyszłości do kanonu przedmiotów 
obowiązkowych dołączy najprawdopodobniej 
również matematyka - dodaje Jerzy Pączek.

Ponadto uczeń może sobie wybrać 
na egzamin pisemny od 1 do 3 tzw. 
przedmiotów dodatkowych, jeżeli nie 
były one wybrane jako obowiązkowe. 
Egzamin z tych przedmiotów zdaje się 
tylko na poziomie rozszerzonym (na­
wet wtedy, jeśli nie był nauczany 

w danej szkole). Uczniowie mogą wy­
bierać spośród następujących przed­
miotów: biologia, fizyka z astronomią, 
historia, historia muzyki, historia sztu­
ki, język grecki i kultura antyczna, ję­
zyk łaciński i kultura antyczna, język 
obcy nowożytny (inny niż obowiązko­
wy), język grupy etnicznej, wiedza 
o społeczeństwie, wiedza o tańcu, chemia, 
geografia, informatyka, matematyka.

- Z matury zwolnieni są laureaci i fi­
naliści etapu centralnego olimpiad z da­
nych przedmiotów. Na świadectwie będą 
mieli wpisaną informację o uzyskanym na 
olimpiadzie tytule. Oprócz tego informa­
cja ta zostanie dołączona do dokumentów 
przekazanych do OKE - mówi Ewa Rach- 
falik, dyrektor II LO w Bochni.

Ponadto absolwenci ze specyficznymi 
trudnościami w uczeniu się mają prawo 
przystąpić do egzaminu maturalnego 
w warunkach i formie dostosowanym do 
ich potrzeb, na postawie odpowiedniego 
zaświadczenia lekarskiego. Przygotowu­
je się dla nich osobny zestaw zadań.

W egzaminie z języka polskiego nie 
określa się poziomu. Aby zdać, uczeń 
musi uzyskać 30% punktów. W przy­
padku języka obcego należy zadekla­
rować poziom już we wrześniu (pod­
stawowy lub rozszerzony). Bez wzglę­
du na wybór poziomu, aby zdać nale­
ży uzyskać 30% punktów z przezna­
czonych dla danego poziomu.

NOVUM - NAJPIERW 
EGZAMIN USTNY

Od 18 do 29 kwietnia 2005r. (terminy 
ustalają szkoły) odbywają się egzaminy 
ustne oceniane przez nauczycieli w szko­
le. Temat na egzamin ustny z języka 
polskiego wybierany jest już wcześniej 
z listy przygotowanej przez polonistę 
lub OKE. Uczniowie przygotowują się 
do niego samodzielnie - sięgają do źró­

deł, zbierają ciekawe materiały (plansze, 
plakaty, nagrania, reprodukcje), które 
posłużą do wzbogacenia wypowiedzi 
podczas egzaminu. Przed egzaminem 
należy dostarczyć komisji listę lektur, 
z której dany uczeń się przygotowywał.

Egzamin z polskiego będzie trwał 
maksymalnie 25 min. - 15 min. prze­
znaczone jest na wypowiedź, 10 na 
pytania od komisji i 5 min. na ocenę. 
Uczeń odpowiada na dwa, trzy pyta­
nia komisji, dotyczące wybranego te­
matu lub literatury, z której korzystał.

W przypadku języka obcego na po­
ziomie podstawowym osoba zdająca 
egzamin przygotowuje się 5 min., 
a na odpowiedź ma minut 10. Nato­
miast na poziomie rozszerzonym za­
równo na przygotowanie, jak i odpo­
wiedź ma 15 min. Na każdym pozio­
mie są dwa zadania sprawdzające 
sprawność mówienia. Egzamin ustny 
i pisemny z języka obcego nie musi być 
zdawany na tym samym poziomie.

Warto wiedzieć, że do egzaminu pi­
semnego można przystąpić bez 
uprzedniego zdania ustnego. Po pro­
stu można zdawać pojedyncze przed­
mioty, poprawiać oceny, uzupełniać 
listę przedmiotów.

Przewodniczący komisji egzamina­
cyjnej wyniki egzaminu ustnego z po­
szczególnych przedmiotów ogłasza 
tego samego dnia.

JUŻ ZA DZIEŃ MATURA, 
ZA GODZINĘ...

Egzaminy pisemne przeprowadza­
ne będą od 5 do końca maja. Każdy 
z nich rozpocznie się od losowania ław­
ki. Spóźnienie przekreśla możliwość 
zdawania. Następna szansa dopiero za 
pół roku. Następnie zostaną rozloso­
wane arkusze kalkulacyjne z przydzie­
lonym wcześniej OKE kodem. Na ar­
kuszach będą tzw. zadania zamknięte 
(wybiera się odpowiedź spośród wielu 
możliwości) i otwarte (jest miejsce na 
samodzielną wypowiedź).

Między wypełnianiem poszczegól­
nych arkuszy egzaminacyjnych odpo­
wiadających poziomowi podstawowe­
mu (arkusz I) i rozszerzonemu (arkusz II 
i HI) będzie przerwa 10-30 min. Cały eg­
zamin potrwa 3 do 6 godzin - nie dłużej 
niż 3 godz. na poziomie podstawowym 
oraz 3 godz. na poziomie rozszerzonym.

- Najpierw uczniowie będą zdawać 
egzamin na poziomie podstawowym, któ­
ry jest obowiązkowy dla wszystkich. 
O tym, czy przedmiot obowiązkowy będą 
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zdawać na poziomie rozszerzonym, decy­
dują tuż po zdaniu poziomu podstawowe­
go - tłumaczy dyrektor Pączek.

Warto jednak podjąć wyzwanie. 
Może to zaowocować podczas rekru­
tacji na studia. Poza tym wyniki z po­
ziomu rozszerzonego nie mają wpły­
wu na zdanie matury, choć będą zapi­
sane na świadectwie maturalnym, na­
wet jeśli otrzyma się 0%.

Do prowadzenia części pisemnej zo­
staną powołane komisje. W każdej 
z nich powinien być co najmniej jeden 
nauczyciel spoza szkoły. W skład ze­
społu nie mogą wchodzić nauczyciele 
danego przedmiotu lub wychowawcy 
zdających. Wyniki ustala OKE na pod­
stawie ocenionych przez nauczycieli ar­
kuszy egzaminacyjnych. Będą one za­
pisane na świadectwie maturalnym - 
osobno wynik z egzaminu ustnego na 
poziomie podstawowym, osobno na 
poziomie rozszerzonym. To samo do­
tyczy egzaminu pisemnego.

EMOCJE TOWARZYSZĄ 
WSZYSTKIM

Nie rozwiązanym problemem tego­
rocznej matury są wszystkie koszty 
związane z przeprowadzeniem egza­
minu. Dotyczy to zarówno spraw zwią­
zanych z wynagrodzeniem dla nauczy­
cieli za nadgodziny, jak i z samymi kosz­
tami technicznymi.

- Na egzamin z języka obcego musieli- 
śmy zakupić dodatkowe odtwarzacze. Mie­
liśmy do tej pory tyle sprzętu, ilu języ- 
kowców i to w zupełności wystarczało - 
mówi Jerzy Pączek - W zaistniałej sy­
tuacji zostaliśmy zobligowani do zakupie­
nia sprzętu, na który sami musieliśmy 
wygospodarować pieniądze.

Kolejna sprawa to brak nauczycieli do 
prowadzenia lekcji w klasach młodszych 
podczas trwania egzaminów ustnych.

- Nauczyciele na czas egzaminów wy­
łączeni są praktycznie ze wszystkich in­
nych zajęć. Nie mogą prowadzić lekcji 
wśród młodszych uczniów, ponieważ bio­
rcą udział w ocenianiu maturzystów - 
mówi Helena Kurtyka, dyrektor ZS 
nr 3 w Bochni - Nie zapominajmy, że w 
przypadku wielu szkół nowa matura nie 
jest jedynym egzaminem. Musimy prze­
prowadzić jeszcze starą maturę oraz eg­
zaminy zawodowe potwierdzające kompe­
tencje. Nauczyciele będą musieli praco­
wać od wczesnych godzin rannych, do 
bardzo późnych godzin popołudniowych 
praktycznie bez przerwy. Jest to napraw­
dę duży wysiłek i olbrzymi nakład pracy.

- Najgorzej sprawa wygląda w przypad­
ku polonistów, którzy nie dość, że tydzień 
egzaminują w swojej szkole, to potem 
uczestniczą w egzaminach w innych pla­
cówkach - dodaje wicedyrektor Pączek - 
Z kolei plusem nowej matmy będzie po­
równywalność wyników i wiedzy uczniów. 
Największą zaś katastrofą może być przypa­
dek, jeśli w jakiś sposób w jakimkolwiek miej­
scu w Polsce pytania "wyciekną". Z uwagi 
na fakt, że wszędzie są one takie same, ma­
turę trzeba będzie odwołać. Nie uda się 
w krótkim czasie przygotować jej na nowo.

Obawy te stara się rozwiać Krysty­
na Tratla, kierownik Wydziału Spraw­
dzania Egzaminów Gimnazjalnych 
i Maturalnych OKE w Krakowie: - 
Prawdopodobieństwo takiej sytuacji jest nie­
wielkie. Na "starej" maturze były tylko trzy 
krótkie pytania, więc ryzyko było dużo więk­
sze. Na "nowy" egzamin składa się 12 
stron, na których znajduje się szereg py­
tań, więc samo ich zapamiętanie jest prak­
tycznie niemożliwe. Ryzyko "wycieku" 
pytań egzaminacyjnych jest bliskie zeru. 
Jednak gdyby do takiej sytuacji doszło, 
przygotowane są procedury awaryjne.

Od czasu zatwierdzenia zasad no­
wej matury w Internecie pojawiło się 
wiele ogłoszeń, w których oferuje się 
pomoc w przygotowaniu prezentacji 
na egzamin ustny z języka polskiego. 
Maturzyści nie mają problemu z za­
kupem "gotowca". Jeżeli tylko wygo­
spodarują około 150 zł, niejeden stu­
dent polonistyki przygotuje prezenta­
cję na konkretny temat.

- Istnieje obawa, czy absolwenci przygo- 
tują swoje prezentacje samodzielnie - 
mówi dyrektor Pączek. - Zawsze jest
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Ubiegłoroczna matura w II LO w Bochni była wyjątkowa. Był to bowiem
pierwszy egzamin dojrzałości w historii tejże szkoły.

ryzyko, że może to za niego zrobić ktoś inny.
Krystyna Tratla odpowiada: - Praw­

da jest taka, że sama prezentacja stanowi 
tylko część egzaminu. Drugim etapem jest 
rozmowa z uczniem odnośnie przygotowa­
nego tematu oraz dostarczonej komisji bi­
bliografii. Jeżeli uczeń nie będzie umiał od­
powiedzieć na zadawane pytania, da do zro­
zumienia, że nie przygotowywał się sam.

Podobne zdanie ma Ewa Rachfalik: 
- Nauczyciel po jednym pytaniu może 
rozpoznać, kto przygotowywał swoją pre­
zentację samodzielnie. W komisji zasiada 
jeden nauczyciel spoza szkoły i dwóch jej 
pracowników. Wszyscy jednak muszą być 
polonistami. Doświadczony nauczyciel ła­
two zauważy, ile w przygotowanej pre­
zentacji było własnej pracy ucznia. Jeżeli 
nawet zdający nie przygotuje swojej pre­
zentacji sam, a będzie potrafił odpowie­
dzieć na pytania komisji, to oczywiście 
uzyska pozytywną ocenę.

Z kolei Małgorzata Goryczka, dyrek­
tor ZS nr 1 w Bochni dodaje: - Ryzyko, że 
dojdzie do takiej sytuacji jest większe 
w dużych aglomeracjach miejskich, gdzie sta­
tus życia jest wyższy. Wielu z naszych 
uczniów po prostu nie byłoby na taki wy­
datek stać. Poza tym większe możliwości na 
zakup prezentacji są tam, gdzie styka się ze 
sobą środowisko akademickie i uczniowskie.

Nie da się jeszcze ocenić czy uczniowie 
są do nowej matury dobrze przygoto­
wani. To się okaże dopiero wtedy, kiedy 
będą już wyniki. Wiadomo, że tym, któ­
rzy zdają pierwsi jest najtrudniej.

- Egzamin ten w końcu uda się, ponie­
waż udać się musi - stwierdza Jerzy 
Pączek - Wiadomo, że na początku za­
wsze są obawy i komplikacje. Wszystko 
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musi się dopracować i dotrzeć. Z egzami­
nem kompetencji w gimnazjach też był 
ogromny problem, jednak się udało.

- Staraliśmy się przygotować naszych 
uczniów jak najlepiej poprzez właściwą 
informację - dodaje Małgorzata Gorycz­
ka - Organizowaliśmy zebrania dla klas, 
przygotowaliśmy przykładowe prezenta­
cje dla uczniów, rad pedagogicznych i ro­
dziców. Przeprowadziliśmy wśród matu­
rzystów badania ankietowe, potwierdza­
jące wiedzę i znajomość procedur. Wie­
rzę, że zrobiliśmy wszystko, co tylko moż­
liwe, aby ułatwić wszystkim przejście 
przez ten ważny egzamin.

Sami maturzyści również mają roz­
bieżne opinie na temat czekającego ich 
egzaminu: - Wydaje mi się, że będzie nam 
łatwiej, ponieważ nie przytłacza nas ten 
ogrom materiału, który musieli opanować 
nasi poprzednicy - mówi Kasia, jedna 
z uczennic - W przypadku prezentacji 
z języka polskiego skupiamy się na jednym 
temacie i naprawdę się do niego przygoto­
wujemy. Mamy szansę wykazać, że potra­
fimy pracować samodzielnie, a nie tylko 
uczyć się wszystkiego pobieżnie.

- I tak wiadomo, że znajdą się tacy, 
co sobie "załatwią prezentację", więc po 
co się oszukiwać - twierdzi z kolei inny 
maturzysta - Po za tym gdzieś zanika 
główny sens przeprowadzenia reformy 
tego egzaminu - najbardziej oblegane kie­
runki na prestiżowych uczelniach i tak 
ominą w jakiś sposób przepisy, wymyśla­
jąc np. testy predyspozycji czy testy na 
inteligencję, często nawet trudniejsze od 
dotychczasowych egzaminów.

MATURA... I CO DALEJ?
Wiadomo już, jak będzie wyglądać 

świadectwo maturalne. Będzie to ja­
snoszara kartka ze znakiem wodnym. 
Znajdzie się na niej godło państwowe 
i napis "Rzeczpospolita Polska". Ma­
turzysta otrzyma dwa dokumenty - 
oryginał i odpis. Oba dokumenty zo­
staną wydrukowane na papierze 
z dwoma rodzajami włókien zabez­
pieczających: aktywnymi promienia­
mi UV i widocznymi w świetle dzien­
nym. Zgodnie z rozporządzeniem 
MEIS świadectwa powinny być wyda­
ne maturzystom nie później niż do 30 
czerwca 2005r. Ministerstwo Edukacji 
poinformowało także, że po ogłosze­
niu wyników maturzysta będzie miał 
prawo wglądu do swojej pracy. Naj­
pierw jednak będzie musiał złożyć 
wniosek w OKE, a potem zaczekać na 
wyznaczenie miejsca i terminu.

Nowa matura powinna spełnić trzy 
zasadnicze cele: skutecznie mobilizo­
wać młodych ludzi do podejmowania 
ambitnych zadań edukacyjnych, mo­
dernizować rekrutację na studia oraz 
stać się skutecznym narzędziem kon­
troli jakości nauczania.

Maturzyści zgodnie z założeniami 
reformy mają mieć sporą część rekru­
tacji na studia za sobą, ponieważ uczel­
nie powinny kwalifikować kandyda­
tów na podstawie wyników z przed­
miotów, które poszczególne kierunki 
studiów określiły w swoich wymaga­
niach rekrutacyjnych. Na jednych kie­
runkach to w zupełności wystarczy, na 
innych kandydaci będą mieli dodatko­
we sprawdziany, np. test przedsiębior­
czości, test oceniający predyspozycje 
intelektualne, test umiejętności studio­
wania. W rekrutacji 2005 r. pojawi się 
także wersja mieszana - maturzyści 
z nową maturą będą mogli zdawać na 
uczelniach przedmioty wymagane 
przez określony kierunek studiów, ale 
jedynie te, których nie zdawali na ma­
turze. Jednak kandydaci muszą zwró­
cić uwagę na jeszcze jedno: w zależno­
ści od tego, który przedmiot jest naj­
istotniejszy na danym kierunku wy­
maga się od nich matury na poziomie 
podstawowym lub rozszerzonym.

- Pozytywny wynik powinien potwier­
dzać uzyskanie przez absolwenta mini­
mum kompetencji potrzebnych, by uczest­
niczyć w życiu gospodarczym, kultural­
nym i politycznym. Wynik matury powi­
nien być ważnym kryterium rekrutacji 
na studia wyższe - twierdzi Jerzy Pą­
czek - Nowa matura miała otwierać dro­
gę na studia. Już jednak wiadomo, że za­
mierzeniom daleko do realizacji. Na wielu 
maturzystów po stresach związanych 
z tym egzaminem, czekają kolejne.

- Sporadyczne są przypadki, w których 
szkoły wyższe nie uznają wyników nowej 
matury - odpowiada kierownik Tratla - 
Większość z nich zaznaczyła wcześniej, jaki 
przedmiot będzie brany pod uwagę i na ja­
kim poziomie. Tylko te najbardziej oblegane 
kierunki, jak np. prawo na Uniwersytecie 
Warszawskim, będą dla tegorocznych ma­
turzystów przeprowadzać egzaminy wstęp­
ne bądź dodatkowe testy predyspozycji. Do 
takich egzaminów muszą również przystą­
pić maturzyści z poprzednich lat oraz ab­
solwenci techników pięcioletnich.

GARŚĆ STATYSTYK
W tym roku do nowej matury na te­

renie powiatu bocheńskiego przystąpi

I 826 uczniów ze szkół: I LO w Bochni, 
II LO w Bochni, ZS nr 1 w Bochni (daw­
ny mechanik), ZS nr 2 w Bochni (daw­
na budowlanka), ZS nr 3 w Bochni 
(dawny ekonomik), ZSZ w Łapanowie 
oraz ZS w Żegocinie. Wszyscy muszą 
podejść do egzaminu z języka polskie­
go. Z języków obcych nowożytnych 
najczęściej wybierany jest angielski, za 
nim plasuje się niemiecki. Tylko nielicz­
ni zdecydowali się na maturę z języka 
rosyjskiego (21 osób), a w ZS nr 2 (daw­
na budowlanka) 1 osoba wybrała ję­
zyk włoski. Wśród najczęściej wybie­
ranych przedmiotów na maturze pi­
semnej na pierwszym miejscu uloko­
wana jest matematyka (258 osób). Za­
raz za nią jest geografia - ten przed­
miot wybrało 252 maturzystów. WI LO 
w Bochni największym powodzeniem 
cieszy się biologia (118). WII LO w Boch­
ni maturzyści najchętniej wybierali ma­
tematykę (40), biologię (39) oraz geo­
grafię (35). W ZS nr 1 w Bochni króluje 
matematyka - wybrało ją 138 uczniów. 
Maturzyści z ZS nr 2 rozdysponowali 
swoje wybory pomiędzy geografię (29 
osób) i WOS (21), zaś maturzyści z ZS 
nr 3 w większości zdecydowali się na 
matematykę i geografię (po 24 osoby). 
W ZSZ w Łapanowie największą po­
pularność zyskała geografia (19), nato­
miast uczniowie ZS w Żegocinie podzie­
lili się między tych zdających geografię 
(19), matematykę (16) i historię (14).

Najrzadziej wybieranymi przed­
miotami są chemia i fizyka. W I LO 
w Bochni wśród przedmiotów dodat­
kowych wybranych przez maturzy­
stów znalazły się również takie jak ję­
zyk łaciński i kultura antyczna (3 oso­
by), historia sztuki (2 osoby) oraz hi­
storia muzyki (1 osoba).

Pozostaje mi życzyć wszystkim te­
gorocznym maturzystom odwagi 
i wiary we własne siły.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Będzie dodatkowy termin egza­

minu maturalnego dla osób, którym 
szczególne sytuacje losowe unie­
możliwią przystąpienie do matury 
w maju. Minister Edukacji Mirosław 
Sawicki podjął taką decyzję pod 
wpływem wniosków zgłaszanych 
przez różne środowiska społeczne. 
Rzecznik ministerstwa zapowie­
dział, że szczegółowe ustalenia w tej 
sprawie zostaną podane w najbliż­
szych dniach.

Iwona Pytel
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MISJE
I

Afrykaokiem misjonarza
Dalekie kraje, malownicze obszary, zupełnie odmienny klimat, egzotycz­

ne zwierzęta. Wszystko to mógł zobaczyć niejeden ksiądz, który podjął decy­
zję - zostanę misjonarzem. Jednak droga do tego nie jest prosta i krótka. 
O swojej misji opowiedział mi ks. Jarosław Kucharski.

- Wiadomo, że nie można zostać misjo­
narzem zaraz po święceniach - mówi 
- Trzeba conajmniej kilka lat spędzić w 
diecezji. Kiedy ja wyjeżdżałem była taka 
zasada, że co najmniej trzy lata.

Ks. Jarosław zgłosił się do wyjazdu 
razem z kolegą, z którym był święco­
ny, już w roku 1995.

- Kiedy się zgłaszaliśmy do biskupa, wte- 9
dy był to Józef Życiński, nie mieliśmy upa­
trzonego konkretnego miejsca. Najbardziej in­
teresowała nas Ameryka Południowa. Jednak 
biskup zwrócił się do nas z propozycją, czy 
nie wyjechalibyśmy do Afryki, do Czadu.

Najpierw musieli przejść przez od­
powiednie przygotowanie. Obejmuje 
ono przede wszystkim naukę języka. 
W zależności od tego, gdzie się wy­
jeżdża jest to język hiszpański albo 
portugalski (Ameryka Pd.) lub fran­
cuski albo angielski (Afryka). Po za­
kończonym szkoleniu ochotnicy wy­
syłani są poza granice, aby podszlifo- 
wać swoje umiejętności językowe.

- My wyjechaliśmy do Francji, do tam­
tejszych diecezji - opowiada ks. Jaro­
sław - W zasadzie nie mieliśmy żadnego 
kontaktu z Polonią. Trafiliśmy do typowo 
francuskich parafii, tak by stałe posługi­
wać się ich językiem.

Biuro
PrmBio-Podatkowe

32-700 Bochnia, ul. Kazimierza Wlk, 11/1,1p.

tel. (014)611 61 78

świadczy usługi w zakresie:
/ prowadzenie kięgi przychodów i rozchodów, 
/prowadzenie rejestrów VAT,
/wypełniania deklaracji podatkowych, ZUS
/wypełniania zeznań rocznych

St»RAWNI<S I TANIO

CZYNNE: pon.-pt. 8-15

Wreszcie, w roku 1997, ksiądz trafił 
do Czadu.

Dzień pracy różni się od tego w Pol­
sce. Tam nikt bez ustanku nie patrzy na 
zegarek. Na wszystko jest czas i miej­
sce. Do południa odbywają się spotka­
nia w diecezji, planuje się poszczególne 
zajęcia czy ewentualne wyjazdy.

Ludzie Afryki bardzo pozytywnie 
reagują na misjonarzy, mimo, że jest 
to w przeważającej części kraj islamski. 
Jeżeli można spotkać się z jakimiś uprze­
dzeniami, to tylko ze względu na kolor 
skóry, a nie na wyznawaną wiarę.

Wypełniając swoją misję trudno nie 
dostrzec problemów, z jakimi bory­
kają się nie tylko mieszkańcy Czadu, 
ale całej Afryki. Przede wszystkim 
bieda. Nie ma tam jakiejś infrastruk­
tury, nawet drogowej.

- Często jest tak, że w tych mniejszych 
miejscowościach w ogóle nie ma szkół. 
Mieszkańcy sami je sobie organizują i jeśli 
taka szkoła przetrwa kilka lat, to wtedy 
dopiero jest uznawana oficjalnie przez wła­
dze - dodaje ks. Jarosław.

Kolejnym istotnym problemem jest 
zdrowie: - Często dochodzi tutaj do epide­
mii, ludzie cierpią na zapalenie opon mó­
zgowych. Pomagają im lekarze bez granic. 
Ograniczony jest także dostęp do lekarstw.

Na pytanie, jak w takich warunkach 
żyją Afrykanie, ks. Jarosław odpowia­
da: - Należy pamiętać, że ich mentalność 
jest zupełnie odmienna od naszej. Tam 
człowiek nie przejmuje się tym, co będzie 
jutro, tylko żyje dniem dzisiejszym.

Nieco odmiennie wygląda również 
Msza św. Odprawiana jest tylko raz 
w ciągu dnia (nawet w niedzielę), we 
wczesnych godzinach rannych. Później 
nie pozwoliłyby na to warunki atmos­
feryczne. Zmieniona jest także kolejność 
poszczególnych obrzędów (akt pokuty 
i "Chwała na wysokości" mówione są 
przed samą liturgią Eucharystii). Inaczej 
wygląda procesja z darami. Nie ma or­
ganów, za oprawę muzyczną służy 
przede wszystkim śpiew chorałów 
(u nas: schola albo chóry). Często nie 
ma kościoła, tylko zadaszony ołtarz, wo­

kół którego zgromadzone są ławki. 
Wszystko to otoczone jest ogrodzeniem.

Misja utrzymuje się z pieniędzy prze­
syłanych z diecezji. Dla każdej placówki 
przeznaczony jest jeden samochód i pe­
wien limit pieniędzy na jego utrzyma­
nie. Księży także utrzymuje diecezja.

- Nigdy nie zdarzyło się tak, by zabra­
kło np. jedzenia. Tamtejsza ludność jest 
trochę zepsuta - śmieje się ks. Jarosław 
- Nikt nie daje pieniędzy, ponieważ w ich 
przekonaniu biały człowiek jest bogaty 
i to on powinien pieniądze rozdawać. 
Mimo tego kontakt z mieszkańcami Cza­
du jest łatwy. Lubią mówić. Nieraz na­
wet za dużo. Kiedy np. wieczorem spoty­
ka się Rada Parafialna lub jakaś grupa, to 
mogli by rozmawiać co najmniej do pół­
nocy. Pomimo tej biedy, jaka ich dotyka, 
widać w nich radość z życia.

Zapytałam oczywiście, jak odbiera­
ny był przez mieszkańców Czadu Oj­
ciec Święty: - Niewielu z nich miało z Pa­
pieżem do czynienia, chociaż raz odwiedził 
Czad podczas pielgrzymki. Więcej słyszeli 
o Nim w radiu. Odbierali Go bardzo pozy­
tywnie. Nie byli tak emocjonalnie z Nim 
związani, jak Polacy, co chyba jest zrozu­
miałe, jednak doceniali to, co robił. Z kolei 
młodzież, której udało się wyjechać na spo­
tkania z Janem Pawłem II, była Nim po 
porostu zachwycona. Wszyscy kojarzyli, że 
jest Polakiem. Nieraz jak któryś misjonarz 
powiedział, że jest z Polski, to mówili, że to 
tam skąd wywodzi się Papież. Zresztą Pol­
ska kojarzyła im się z dwoma postaciami - 
właśnie z Ojcem Świętym i z Lechem 
Wałęsą, o którym również słyszeli z radia.

Niestety, ks. Jarosław nie mógł pozo­
stać na misji ze względów zdrowotnych 
i wrócił do Polski po 4 latach. Kiedy jed­
nak opowiada o swojej misji, słychać 
w jego głosie tęsknotę...

Iwona Pytel
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POŻEGNANIE
W dniu 1 kwietnia 2005 odeszła od nas na zawsze lekarz medycy­

ny Krystyna Hołota, b. asystent Instytutu Gruźlicy w Warszawie, eme­
rytowana wieloletnia ordynator Oddziału Pulmonologicznego Szpita­
la w Bochni, emerytowana Kierownik Przychodni w Bochni, b. wielo­
letnia Przewodnicząca Komisji Lekarskiej ZUS.

Była bezgranicznie oddana rodzinie i pacjentom. Za swą ofiarną, pełną
poświęcenia pracę i wielką wiedzę lekarską była iznaczona m.in. Krzy-
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi.

Odszedł od nas wspaniały człowiek i wspaniały lekarz.
Jej sylwetkę scharakteryzował w kazaniu pogrzebowym proboszcz pa­

rafii w Łąkcie ks. Stanisław Szczygieł. Jego słowa zamieszczamy poniżej.

Niezwykły 
lekarz i człowiek

„SzZz uczniowie do Emaus smutni, bez nadziei, bo w ich życiu stanął 
Jezus, lecz go nie pojęli. Zostań Panie z nami, dzień się już nachylił"

(słowa pieśni religijnej)

Został z Apostołami Nieznajomy 
i poznali Go przy łamaniu chleba.

Spotkać i poznać w życiu Boga to 
wielka rzecz. W czasach, kiedy wy­
daj e się, że materializm jest celem 
życia i celem ludzkich pragnień, Oj­
ciec Święty - Polak ukazywał świa­
tu, a szczególnie nam swoim roda­
kom, jak wiele znaczy religia, wiara.

On człowiek Boży - przyjaciel 
Boga dzielił się Bogiem ze współ­
czesnym człowiekiem.

To on podawał ręce tym, którzy 
z Bogiem nie mieli kontaktów. To 
on odwiedzał i przyjmował u sie­
bie przedstawicieli innych religii. 
On pochylał się nad ludźmi chory­
mi, niepełnosprawnymi. On pocie­
szał, podnosił na duchu. On uczył, 
dawał wskazania młodym i star­
szym. On ludzi prawdziwie, szcze­
rze kochał, niezależnie od koloru 
skóry, przekonań czy wyznań.

Swoim sposobem bycia i życia 
pomagał ludziom zrozumieć, że 
jest Bóg, że warto się z Nim zapo­
znać, zaprzyjaźnić i wprowadzić 
Go w swoje życie.

Ojciec Święty był w XX i XXI wie­
ku jednym z dowodów na istnie­
nie Boga. Kiedy ojcowskie posłu­
giwanie i nauczanie zostało dopeł­
nione, kiedy już mówić nie mógł 
napisał: „Jestem zadowolony i wy 
też bądźcie..." oto najprostsze 

streszczenie życia i pracy - Boże­
go Ambasadora - Papieża Polaka.

Streszczenie z którego świat, 
a szczególnie my Polacy mamy zro­
bić właściwy użytek.

Kochana Rodzino zmarłej śp. 
Krystyny, drodzy uczestnicy dzi­
siejszej uroczystości pogrzebowej. 
Na tle Bożego Ambasadora - Pa­
pieża Polaka jawi się przed nami 
sylwetka człowieka Ziemi Bocheń­
skiej, mieszkanki Łąkty Górnej śp. 
doktor Krystyny Hołota - żony, 
matki, teściowej, babci.

Przyszła na świat w 1930 r. 
w Warszawie. Jej dzieciństwo przy­
padłe na okres II wojny światowej, 
na czas powstania warszawskiego.

Może właśnie tamte tragiczne oj­
czyźniane dzieje, gdzie śmierć, 
cierpienie i ból były codzienną rze­
czywistością, uwrażliwiły już wte­
dy młode serce dziecka, by w póź­
niejszym wieku dorosłym, poświę­
cić się jako lekarka służbie człowie­
kowi choremu, cierpiącemu.

W Warszawie skończyła studia 
medyczne. Jakiś czas pracowała na 
Akademii Medycznej w Warszawie.

W 1960 roku założyła rodzinę. 
W 1964 roku ze względów rodzin­
nych wraz z mężem Henrykiem 
i dwoma synami przybyła na połu­
dnie Polski - osiedlili się w Bochni.

Od tej pory Bochnia i jej okolice 

stały się dla młodej pani doktor po 
Warszawie - drugą miłością. Tutaj 
pracowała w szpitalu, przychodni, 
w komisji ZUS. Pracując i wyko­
rzystując swoją wielką wiedzę me­
dyczną zyskała sobie wielkie uzna­
nie u lekarzy i pielęgniarek w tere­
nie bocheńskim. Była też znana i ce­
niona przez lekarzy i pielęgniarki 
dzisiejszego województwa małopol­
skiego. Szczególnie kochali ją i bar­
dzo cenili ludzie chorzy, którzy ko­
rzystali z jej posługi. Iluż to ludziom 
przedłużyła życie. Dla wszystkich 
zawsze miała czas. Znała nie tylko 
chorobę, ale i miejsce życia i pracy 
pacjenta. Leczyła nie tylko lekar­
stwami, ale również dobrym sło­
wem i czasem poświęconym cho­
rym. Tak mijały lata i miesiące 
w posłudze lekarskiej chorym. Kie­
dy przyszedł czas zasłużonej eme­
rytury znowu wraz z mężem i sy­
nami, zmienili miejsce zamieszka­
nia. Przybyli w rodzinne strony 
męża Henryka, który też przeszedł 
na emeryturę po długoletniej pracy 
dyrektorskiej w Hucie w Bochni.

Jej emerytura nie oznaczała bez­
czynności. Trzy razy w tygodniu 
pełniła dyżury w przychodni 
w Bochni, natomiast w Łąkcie była 
do dyspozycji zawsze. Choć sama 
nie miała najlepszego zdrowia, jak 
doktor Judym spieszyła zawsze 
ludziom z pomocą, gdy ją o to pro­
sili. Znała ludzi z nazwiska i imie­
nia, nawet po latach wspominała 
swoich pacjentów.
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Bardzo pokochała naszą wieś 
z której odeszła do wieczności. Od 
wielu biednych ludzi za leczenie 
nie brała żadnego wynagrodzenia.

Ludzie cenili jej fachowość i do­
broć i często w rozmowach z ludź­
mi słyszało się stwierdzenie: „To jest 
lekarz z powołania", a że tak było 
niech świadczy fakt z ostatnich go­
dzin przed śmiercią. Odjeżdżając 
karetką pogotowia do szpitala dok­
tor Krystyna powiedziała do męża 
i syna Mirka: „Nie zapomnijcie ju­
tro zawiadomić przychodnię, że ja­
kiś czas nie będę przyjmować, żeby 
pacjenci na mnie nie czekali". Nie 
doczekali się w piątek 1 kwietnia 
i już nigdy się nie doczekają, bo pani 
doktor Krystyna jeszcze raz zmieni­
ła miejsce zamieszkania, poszła do 
Pana Boga złożyć raport z czynów 
miłosierdzia.

Służyła ludziom jak mogła najle­
piej, a w chorych służyła Bogu. 
Przeżyła lata powojenne, kiedy to 
niełatwo było piastować funkcje 
dyrektorskie i zachować swoje 
przekonania religijne. Zachowała 
swoją godność i wiarę wyniesioną 
z warszawskiej rodziny. Tutaj w Łąk- 
cie bardzo cieszyła się naszym nowo 
wybudowanym Kościołem, w którym 
co niedzielę uczestniczyła w spotka­
niach z Jezusem na Mszy św.

W ostatni świąteczny poniedzia­
łek przyjęła Komunię świętą, przyję­
ła Boga do serca, który był Jej przyja­
cielem i przewodnikiem przez życie.

On dał Jej talenty - Ona je umie­
jętnie rozwinęła.

Odeszła po ludzku sądząc za 
wcześnie, zostawiła rodzinę i swo­
ich pacjentów, którym była bardzo 
potrzebna. Widocznie Gospodarz 
świata - Bóg uznał, że już nad­
szedł dla niej czas na odpoczynek. 
Pewnie Pan Bóg chciał Jej poka­
zać tam z innej wiecznej rzeczy­
wistości kapitał dobra zgromadzo­
ny przez piękną służbę bliźnim - 
najbardziej biednym, bo chorym.

Odeszła w tym samym dniu 
w którym Chrystus umarł - w pią- 
tek. Zegnamy naszą kochaną le­
karkę w niedzielę, w niedzielę Bo­
żego Miłosierdzia, te fakty i oko­
liczności odejścia doktor Krystyny 
niech świadczą, że Bóg ofiarę jej

POŻEGNANIE
życia ocenił pozytywnie, w pierw­
szy piątek miesiąca kwietnia w 
momencie odejścia z tej ziemi. Pan 
Jezus przytulił spracowaną lekar­
kę do swojego serca. W niedzielę 
Bożego Miłosierdzia kiedy się ze 
śp. Krystyną żegnamy - Bóg na 
pewno okaże Jej miłosierdzie. 
Mamy prawo tak sądzić, bo przez 
całe pracowite życie to miłosierdzie 
bliźnim czyniła.

Nasza religia obok wielu przesłań mądrościowych skierowanych do czło­
wieka ma przesłanie mówiące o wdzięczności.

Św. Paweł podpowiada: „Wdzięczni bądźcie".
Chciałbym te słowa wdzięczności wypowiedzieć pod adresem wszyst­

kich Państwa, którzy oddajecie modlitewny hołd człowiekowi dobroci, 
człowiekowi czyniącemu miłosierdzie, śp. doktor Krystynie.

Dziękuję za obecność delegacji szpitala bocheńskiego i innych szpita­
li oraz przychodni, w której do końca pracowała śp. doktor Krystyna.

Dziękuję lekarzom i pielęgniarkom z Ośrodków Zdrowia Powiatu Bo­
cheńskiego .

Dziękuję delegacji Stalproduktu SA w Bochni.
Słowa podziękowania dla przedstawicieli władz powiatowych i gminnych.
Podziękowania dla wszystkich, których imiennie nie jestem w stanie 

wymienić, a jesteście tu Państwo, aby uszanować człowieka wielkiego ser­
ca, człowieka wielkiej dobroci.

Jesteście tu Państwo, aby po raz ostatni na ziemi, w tym miejscu powie­
dzieć zmarłej śp. Krystynie - dziękuję.

Dziękuję kapłanom celebrującym Mszę św. za wspólne modlitwy za wiel­
kiego człowieka - lekarza.

Wszystkim za dar serca, modlitwy i obecności dziękuję.
Śp. pani dr Krystyno chciałem i Tobie w tej chwili w imieniu tysięcy pa­

cjentów, których leczyłaś, powiedzieć: dziękuję.
„Nie pytam dlaczego odeszłaś, dziękuje ci, że byłaś" i proszę Cię, gdy 

będziesz przed Bogiem proś za nami, bo naród jest chory.
A od nas wszystkich wyrazy współczucia dla męża zmarłej, dla synów 

z żonami i wnuków. Kochani Państwo bądźcie dumni ze swojej żony, mamy, 
teściowej, babci.

Napisała najpiękniejszą księgę zwaną życiem. Lud tę księgę czytał i dzisiaj 
oddaje hołd tej, która tę księgę pisała. Manifestuje to modlitwą, komunią 
św. i obecnością. I taką ogromną ilością zamówionych Mszy świętych.

W waszym bólu, cierpieniu jesteśmy z wami, aby wam lżej było dźwigać 
krzyż rozstania.

Gdyba zmarła mogła do nas przemówić to by pewnie powiedziała za 
Ojcem: „Jestem zadowolona i wy też bądźcie". Niech te ostatnie słowa Ojca 
Św. będą przykładem dla nas wszystkich.

ks. Stanisław Szczygieł

Wszystkim, którzy tak licznie uczestniczyli w ostatnim poże­
gnaniu naszej ukochanej Zony, Mamy i Babci, lek. med. Krystyny 
Hołota, składamy serdeczne podziękowania. Bóg zapłać.

Mąż, synowie, synowe, wnuki

Pani doktor Krystyno pamiętaj 
tam u Boga o tych, którym posługi­
wałaś, pamiętaj o swojej rodzinie, 
przyjaciołach o wszystkich którzy 
ze smutkiem i bólem Cię żegnają.

Jeśli przed Bogiem sprawiedli­
wym będziesz potrzebować pomo­
cy, to my ją obiecujemy.

Umysł i serce podpowiadają, że 
za dobro tylko dobrem się płaci....

AMEN
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KRONIKA POLICYJNA

fil

WYPADKI DROGOWE
* Szczurowa, 21.03. ze złamaną nogą 

i obrażeniami wewnętrznymi trafił do 
szpitala 23-letni kierowca poloneza. 
Prowadzony przez niego samochód 
prawdopodobnie wpadł w poślizg na 
śliskiej jezdni. By uwolnić poszkodo­
wanego z pojazdu, strażacy musieli 
użyć spegalistycznego sprzętu.

* Łapczyca, 23.03. dwie kobiety trafi­
ły do szpitala na skutek wypadku, do 
którego doszło na drodze w Łapczycy. 
Na fiata 126p, kierowanego przez 
mieszkankę Dąbrowicy, najechał jelcz.

* Rzezawa, 31.03. o godz. 8.10 ruszają­
cy z przystanku autobus marki Jelcz po­
trącił pieszego, który podłożył nogę pod 
tylne koło pojazdu. 75-letni mężczyzna 
trafił do szpitala z urazem podudzia.

* Stary Wiśnicz, 31.03. około godz. 
11 kierowca fiata tipo potrącił 67-let- 
nią pieszą, która nagle z pobocza za­
toczyła się na jezdnię. Kobieta została 
odwieziona do szpitala.

* Bochnia, 09.04. kwadrans przed 
godziną 12 tir jadący od strony Kra­
kowa nie zmieścił się na zwężeniu przy 
wjeździe na wiadukt nad ul. Brzeź- 
nicka. Uderzył w barierkę po prawej 
stronie, odbił się od niej i przejechał 
na drugi, zamknięty pas, na którym 
trwają prace remontowe. Następnie 
uderzył w kamaza, na którego ko­
parka ładowała starą nawierzchnię 
asfaltową. Uderzenie zniszczyło ka­
binę kamaza. Na szczęście w pojeź- 
dzie nikogo nie było. Obrażeń unik­
nął również operator koparki i kie­
rowca tir-a. Przyczyną wypadku naj­
prawdopodobniej była nieostrożność 
kierowcy tir-a.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE
* Grobla, 21.03. schodami prze­

ciwpożarowymi złodzieje dostali się 
na dach Ośrodka Kultury, a następ­
nie przez okno weszli do środka. 
Zabrali odtwarzacz DVD i dekoder 
o łącznej wartości 900 zł.

* Łąkta Górna, 22.03.60 zł zabrali 

złodzieje, którzy przez okno dostali 
się do przedszkola.

* Łapczyca, 24.03. nieznany spraw­
ca rozbił szybę witraża i włamał się 
do dolnego kościoła w Łapczycy. Na­
stępnie uszkodził drzwi zakrystii 
i dobrał się do drewnianej szkatuły, 
w której nie znalazł jednak spodzie­
wanego łupu. Straty powstałe w wy­
niku zniszczeń ocenia się na kilkaset 
złotych. Jest to kolejne z serii włamań 
do kościołów na bocheńszczyźnie. Ty­
dzień wcześniej w nocy z 17 na 18 
marca złodziej włamał się do zakry­
stii w Królówce i ukradł 350 zł. Dobę 
później (19.03) włamano się do przy­
ziemia kościoła św. Pawła Apostoła 
w Bochni (koszt zniszczeń oszacowa­
no na ok. 500 zł). Kolejna noc przy­
niosła włamania do świątyń w Sobo­
lowie, Cichawce i Łapanowie. Policja 
zwraca uwagę, iż sposób działania 
wskazuje we wszystkich przypad­
kach na jednego sprawcę.

* Bochnia, w czasie świąt wielka­
nocnych złodzieje okradli bocheńską 
firmę transportową. Z dyspozytor­
ni, znajdującej się na terenie przed­
siębiorstwa, przy ul. Na Buczków za­
brali kluczyki i komplety dokumen­
tów 11 tir-ów, a potem zażądali od 
właściciela okupu w wysokości 45 
tys. zł. Poszkodowany skontaktował 
się z poligą. W trakcie negocjacji uda­
ło mu się "zbić" cenę do 10 tys. zł 
i umówił się na przekazanie okupu 
30 marca. Szantażyści kilkakrotnie 
zmieniali czas i miejsce tego spotka­
nia. Ostatecznie do wymiany miało 
dojść około 1 w nocy w Niepołomi­
cach, w pobliżu mostu na rzece Wi­
śle. Poszkodowany złożył pakunek. 
Po podjęciu go przez przestępców, 
policja rozpoczęła pościg. Zatrzyma­
no trzech mężczyzn i odzyskano

BIURO TŁUMACZEŃ
język angielski 

tłumacz przysięgły 
mgr Joanna Świerczek 

ul. Kazimierza Wielkiego 11 
tel. 612-52-55; (0606) 320-158 

*

*

*

*

tłumaczenia dokumentów w obrocie prawnym i handlowym, 
tłumaczenia korespondencji urzędowej, 
tłumaczenia konferencyjne, 
tłumaczenia stron internetowych www

wszystkie dokumenty i kluczyki od 
pojazdów oraz zabezpieczono tele­
fony komórkowe, z których kontak­
towali się ze swoją ofiarą.

* Bochnia, 27.03. w nocy z soboty na 
niedzielę złodzieje włamali się do punk­
tu skupu metali, demontując płytę eter­
nitową na dachu. Ukradli 15 zł, zapal­
niczkę, atrapę pistoletu oraz 20 kg zło­
mu. Straty powstałe w wyniku włama­
nia łącznie oszacowano na 250 zł.

* Bochnia, 29.03. w nocy z ponie­
działku na wtorek nieznany sprawca 
włamał się do sklepu ogrodniczego 
Agrochemik przy ul. Brackiej. Naj­
pierw wyłamał kraty i sforsował okno, 
a następnie wyniósł ze sklepu piły i 
kosy spalinowe firmy Stihl o łącznej 
wartości ok. 30 tys. zł.

* Bochnia, między 1 a 4 kwietnia nie­
znani sprawcy ukradli około 30 me­
trów siatki i drutu z ulicy Strzeleckiej. 
Straty oszacowano na 300 zł.

* Ispina, 09.04. dwie kasy fiskalne 
o wartości 3 tys. zł zabrał złodziej, któ­
ry włamał się do sklepu spożywczo - 
przemysłowego. Skradzione kasy osta­
tecznie porzucił 80 m od sklepu, zabie­
rając z jednej z nich 50 zł.

* Łapczyca, 11.04. na 540 zł oszaco­
wano straty powstałe w wyniku kra­
dzieży ponad 50 drzewek.

POŻARY
* Kopaliny, 22.03. około godziny 13 

doszło do pożaru w punkcie złomu. Za­
palił się stojący tam wrak samochodu.

* Cikowice, 23.03. strażacy po raz 
pierwszy w tym roku wyjechali, aby 
ugasić płonące trawy.

* Bochnia, 23.03. przy ul. Majora 
Bacy płonęły suche trawy. Strażacy 
zostali zaalarmowani przez okolicz­
nych mieszkańców. Akcja gaśnicza 
trwała godzinę.

język niemiecki 
tłumacz przysięgły 
mgr Aneta Cichoń 

ul. Floris 8 
tel. 611-86-08; (0601) 559-868
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NOWOŚCI WYDAWNICZE

Pielgrzym w Ojczyźnie

t

Najważniejsze
- nie zapomnieć

Późnym wieczorem 2 kwietnia 2005 roku zakończyła się ostatnia pielgrzymka Jana Pawła II. 
W sobotę o godzinie 21.58 arcybiskup Leonardo Sandri do zgromadzonego na placu Św. Piotra sześćdzie- 
sięciołysięcznego tłumu przemówił tymi słowami: „Nasz umiłowany Ojciec Święty Jan Paweł II, o godzinie 
21.37, powrócił do domu Ojca". Zebrani na modlitwie przyjęli tę wiadomość z głębokim smutkiem. Zaraz po 
tym roz egły się oklaski. We Włoszech jest to wyraz najwyższego szacunku. Na naszych oczach zamknął się 
pewien rozdział w historii Kościoła, a nawet całej ludzkości. Przez blisko 27 lat Pontyfikatu Jan Paweł II był 
dla nas wszystkich najwyższym autorytetem moralnym i przewodnikiem duchowym. Episkopat Polski 
w swoim specjalnym oświadczeniu napisał: „Dziękujemy Bogu za tego 264. niezwykłego Następcę Św. 
Piotra, który na Stolicę Apostolską powołany został z Krakowa w dniu 16 października 1978 r. i odtąd służył 
Kościołowi i ludziom w sposób niezwykle nowoczesny, zachowując przy tym wierność starożytnej tradycji 
apostolskiej. Stawał się często głosem pozbawionych głosu i obrońcą najsłabszych oraz pokrzywdzonych, 
i dlatego bronił prawa do życia od poczęcia do naturalnej śmierci. Nieustannie demaskował niesprawiedliwe konflikty wojenne, 
promował inicjatywy pokoju i braterstwa wśród wszystkich religii i wszystkich ludzi. Wielki ewangeliczny humanizm Jana Pawła II promieniował 
autentycznym szacunkiem do każdego człowieka. Żarliwie miłował Boga, utwierdzał wiarę i dlatego szczerze kochał ludzi. Miał dla nich szacunek i czas, 
szukał ich i potrzebował do skutecznego realizowania swojej misji. Dzięki niemu autorytet Kościoła stał się jeszcze większy i bardziej „bosko-ludzki". 
Niech trwa modlitwa za śp. umiłowanego Jana Pawła II - pierwszego Papieża Polaka, którego pokornie polecamy Bożemu Miłosierdziu, z ufnością 
prosząc o wstawiennictwo za nas, abyśmy również mogli po godnym życiu z wiarą przekroczyć próg wieczności z nadzieją zmartwychwstania. (...) 
Ufamy, że Jan Paweł II powiększy grono świętych i już dziś modli się za nas u tronu Bożego".

1 pAVVE£ 
J92o.2oos '

Jan Paweł II, najwybitniejszy Polak, z niespotykaną konsekwencją przemierzał całą kulę ziemską, by spotkać się z wiernymi Kościoła 
katolickiego, zbliżyć i poznać wyznawców innych religii. Szedł przez cały świat i nauczał. Dla nas, Jego rodaków, szczególnie miłe były 
Jego wizyty w Polsce. Tu jest przecież kraj rodzinny, tu spotykał swych dawnych przyjaciół, tu odwiedzał miejsca tak dobrze sobie znane. 
Podczas każdej pielgrzymki wychodziła Mu naprzeciw kilkunastomilionowa rzesza wiernych.

Na 350 stronach publikacji „Pielgrzym w O czyźnie. Jan Paweł II 1920-2005" wydanej w twardej oprawie, odnaleźć można najważ­
niejsze słowa wypowiedziane na pielgrzymich szlakach po Polsce. Czytając je spróbujmy odpowiedzieć na pytanie, jak my, Polacy 
stosowaliśmy się do tych słów i jak chcemy realizować je w przyszłości.

Książka ukazała się nakładem Wydawnictwa SMS oraz Prowincjonalnej Oficyny Wydawniczej. 
Można ją nabyć m.in. w redakcji Ziemi Bocheńskiej. Cena ok. 45 zł.

••••••••••••••••••••••••••••••••••••es* •••••••••••••••••••

Horoskop mrnierolosfczmj 
MA nłAj 2005"

W tym miesiącu prezentujemy inauguracyjny horoskop numerologiczny, ułożony 
dzięki uprzejmości Magdaleny Liwińskiej, z którą nawiązaliśmy współpracę po 
opublikowaniu w poprzednim numerze artykułu o bocheńskich wróżbitach pt.„Mer- 
linowie i Morgany". Nie zaprzestajemy jednak podawania horoskopu wy czytywa­
nego z gwiazd, który można odnaleźć na stronie 52.

Aby znaleźć własną cyfrę urodzenia, 
dodajemy wszystkie cyfry daty urodzenia 
i jeśli otrzymamy wynik dwucyfrowy, su­
mujemy również cyfry wyniku tak, aby 
ostatecznie otrzymać pojedynczą cyfrę, np.:

24.12.1975 <^> (2 + 4) + (1 + 2) + (1 + 9 
+ 7 +5) = 31 <=>3 + 1 = 4. Otrzymana 
liczba jest Twoją cyfrą.
Jedynka

Maj będzie wymagał od Ciebie pracowi­
tości i dokładności. Lenistwo się nie opłaci. 
Jedynko! „Bez pracy nie ma kołaczy".

Sprawy materialne zaprzątną Twoją 
uwagę. W czerwcu jednak los wynagro­
dzi Twoje starania!
Dwójka

Dobry czas na realizację marzeń o pod­

róży we dwoje. W maju ktoś zwróci na 
Ciebie uwagę. Wykorzystaj to. W tym 
miesiącu łatwiej będzie Ci podjąć decyzje, 
które będą miały długofalowe skutki.
Trójka

Życie rodzinne wysunie się na plan 
pierwszy. Twoje wcześniejsze działania 
w ważnej dziedzinie życia powinny dać 
pierwsze owoce.
Czwórka

Zadbaj o szczegóły. Precyzja się opła­
ci. Być może trafi Ci się drobna wygrana. 
W maju czekają Cię niespodzianki.
Piątka

W życiu zawodowym i finansowym 
nadchodzą dobre czasy. Jednak jeżeli 
zamierzasz wziąć kredyt, kieruj się 

rozsądkiem. Wzrośnie Twoja atrakcyj­
ność seksualna.
Szóstka

Maj poświęć na autorefleksję, spotka­
nia z przyjaciółmi, odpoczynek. Zadbaj 
o zdrowie. Jeśli chcesz coś zmienić w ży­
ciu, przeanalizuj to i poczekaj z decyzją 
do końca miesiąca.
Siódemka

Nowe możliwości i nowe plany. Jeżeli 
będziesz chciał, łatwo je zrealizujesz. Uwa­
ga na nieprzemyślany pośpiech. Być może 
rozpocznie się coś nowego w Twoim życiu. 
Ósemka

Najlepiej miesiąc ten poświęć na umac­
nianie istniejący cli związków partnerskich 
z ukochaną osobą, a jeżeli jesteś samotny 
to maj sprawi, że coś się może odmienić 
w Twoim życiu uczuciowym.
Dziewiątka

Jeżeli masz okazję wyjść z domu, od­
dać się jakiejś rozrywce, zrób to - będzie 
miło. Dobry miesiąc dla artystów i ich 
dzieł. Jeżeli masz dzieci to poczujesz się 
dumny z tego powodu.

opracowanie: Magdalena Liwińska (nu- 
merolog), Salon Wróżb w Bochni, ul. 
Sądecka 6, tek: 611-80-23, 0500-049-889.
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OGŁOSZENIA

Ogłoszenia drobneKsiądz podczas kolę­
dy daje 2-letniemu mal­
cowi obrazek. Mały 

ogląda z zaciekawieniem 
a po chwili pyta:

- Mas jesce?
Ksiądz zadowolony z zain­

teresowania dziecka tematem 
wręcza mu następny. Malec oglą­
da go i zapytuje:

- A z dinozaurami mas?
* * *

Podczas innej kolędy ksiądz 
przepytuje małego Jasia:

- A chodzisz w niedzielę do 
kościoła?

- Tak, proszę księdza, chodzę.
- A z kim chodzisz?
- Z mamą, tatą, babcią i sio­

strą - odpowiada Jasiu.
- A do którego kościoła cho­

dzicie? - dopytuje się ksiądz.
- Do Carrefoura...

* * *

Konferencja prasowa w Bia­
łym Domu:

- Panie Prezydencie, czy 
mamy dowody na istnienie bro­
ni masowego rażenia w Iraku?

- Oczywiście, zachowaliśmy 
przecież wszystkie faktury...

★ ★ ★

Spotyka się dwóch kolegów:
- Wiesz, ukradli mi samochód...
- Dzwoniłeś na policję?
- Dzwoniłem, ale to nie oni...

Nagrody 

w krzyżówce panoramicznej 

funduje

Supermarket
_ux

Nieruchomości i lokale
* Sprzedam lub wynajmę 

stoisko handlowe 24 m2 
przy Placu Gazaris wraz 
z wyposażeniem, 611 12 
79 po 17.00, 0696/650 969.

* Bochnia 20ar, budowla­
na, 611 23 06 (wieczorem), 
0506/ 732 649.

* Bochnia 3-pokojowe, 
59m2, piece, niski czynsz, 
garaż murowany, 0606/ 
499 569.

* Bochnia, 3-pokojowe, 
komfortowe do wynajęcia, 
0604/ 148 633, 611 75 37.

* Bochnia, ul.Sądecka 
sprzedam działkę budowla­
ną 5,37ar, 0504/ 042 864.

* ARKADA poszukujemy 
mieszkań, domów, 012/ 
269 48 63.

* Sprzedam atrakcyjne 
działki budowlane, okolice 
Kamionnej, 0693 646 809.

* Sprzedam działkę bu­
dowlaną, 7 arów, Krze- 
czów k. Bochni, 611 61 37.

* Sprzedam działkę rolno 
- budowlaną, 35 a, uzbro­
joną, w miejscowości 
Łazy, 0,5 km od drogi E-4, 
ładnie położoną, 611 66 58 
(wieczorem).

* Sprzedam działkę bu­
dowlaną, 9 arów, w Boch­
ni, uzbrojona, 612 68 70, 
0508 589 395.

* Sprzedam działkę budow­
laną 9ar, Niepołomice, 012/ 
281 12 33, 0601/91 40 21.

* Sprzedam działkę bu­
dowlaną, uzbrojoną, Sie­
dlec k/Bochni, 612 79 20, 
0660/273 218 (wieczorem).

* Bochnia, do wynajęcia 
3-pokojowe mieszkanie, 65 
m, I piętro, nowe budownic­
two, urządzona kuchnia, 
bardzo zadbane, 611 75 37, 
0604 148 633.

* Sprzedam działki bu­
dowlane 7 ar i 8 ar na uli­
cy Krzyżaki 33 nr tel. 601 
469 046.

zapraszamy na zakupy 
od pon. do soboty: 8-21 

w niedziele: 10-17

Bochnia, ul. Brzeska 44

Ogłoszenia drobne drukujemy 
bezpłatnie!

tel.: 6110071,611 0810, fax: 611 0071 

e-mail: ziemia@bochnia.pl

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Usługi
* BIURO RACHUNKOWE 

poprowadzi: pełną księgo­
wość, księgi przychodów 
i rozchodów, ryczałt, ewi­
dencje VAT, rozliczenia 
z ZUS i US, kadry, płace, 
Bochnia, 615 30 30 lub 
0607 526 528.

* Flizowanie, remonty, 
0694/ 763 507.

* EUROMAL profesjonalne 
prace remontowe i wykoń­
czeniowe, 0505/163 259.

* Księgowa, doświad­
czona poprowadzi książ­
kę przychodów, VAT, ZUS, 
pełna księgowość 61 251 
80, 0692/ 439 316.

* Zlecę wykonanie tyn­
ków zewnętrznych, 0608/ 
853 310.

* Instalacje wod.kan. CO, 
gaz, promocja, uprawnie­
nia, 0509/ 750 201.

* Układanie kostki bruko­
wej, szybko, tanio i solidnie, 
0693/ 700 905,612 94 18.

* Wycinka drzew, cięcia 
pielęgnacyjne. Prace wyso­
kościowe, 611 15 15, 0 600 
525 561; 0 602 735 339.

* Malowanie dachów. 
Prace wysokościowe, nie­
drogo. 0 600 525 56; (014) 
611 15 15.

* Komupterowe przepi­
sywanie prac magister­
skich, dyplomowych oraz 
innych tekstów. Tel. 612- 
64-71, 0501 144 473.

Praca
* Zatrudnię brygady bu­

dowlane, 0505/163 259.

* Duża ogólnopolska fir­
ma edukacyjna poszukuje 
nauczycieli języka angiel­
skiego, logopedów, osób 
z wykształceniem mu­
zycznym z terenu woje­
wództwa małopolskiego. 
Praca w okolicach za­
mieszkania, możliwość 
zatrudnienia w niepełnym 
wymiarze czasu pracy. 
Oferty przesyłać na adres:

Centrum Edukacji ATUT, ul. Fi­
schera 12a, 32-700 Bochnia.

* Zatrudnię sekretarkę: ob­
sługa komputera + znajomość 
j. angielskiego. CV kierować: 

 lub pocz­
tą: ESCS, ul. Trudna 28, 32- 
700 Bochnia.

bochnia@escs.pl

* Elektromonter, upr. Sep - 
bez ograniczeń na piec. Szu­
kam pracy nawet na 1/2 eta­
tu. 0601469046.

Sprzedaż
* Do sprzedania NOWA!!! 

(wygrana w konkursie) suk­
nia ślubna francuskiej firmy 
“Cymbeline” Model Priscille. 
Rozmiar 38 (gorset+ spódni­
ca). Cena 2300zł (do nego­
cjacji, cena w salonie 
3600zł). Tel. 0500/571767, 
www.suknia.za.pl.

* Studnie wiercone, pogłę­
biane, atrakcyjne ceny, 0602/ 
529 101,612 36 19 po 20.00.

* Cykliniarkę, 0607/798 068.

* Sprzedam aparat cyfro­
wy- lustrzanka, Canon 300D 
(REBEL), 61 254 74.

* Sprzedam wyposażenie 
sklepu odzieżowego, TANIO!!!, 
611 12 79, 0696/650 969.

* Sprzedam stemple bu­
dowlane ( długość 2,70 ), ok. 
100 sztuk i drut zbrojeniowy 
o średnicy 6 mm, ok. 150 kg, 
tel. 612 66 42.

* Tanio sprzedam pianino, 
stan idealny. Bochnia, 0691 
879 865.

Motoryzacyjne
* Sprzedam VW Golfa III, 1,4 

ccm, rok. prod. 1992 r., auto- 
alarm, centralny zamek, kpi. 
opon zimowych z felgami, ra­
dioodtwarzacz Kenwood. Do 
drobnych poprawek blachar­
skich (rdza). Cena do uzgod­
nienia. Tel. 0501 643 323.

* Pegeot 306, diesel, 1993 r., 
biały, 606 741 372,601 389117.

* Polonez Truck 1,6, rok 
prod. 1996, cena 2500 zł net­
to, 611 15 75.

* VW Golf III, 1,4, 11500 zł, 
0503/ 104 615.

Kupno
* Kupię mieszkanie, 60m2, 

3-pokojowe, parter/lp., stan 
dobry, Bochnia/Brzesko 
0507/ 868 730.

* Kupię płyty winylowe (ana­
logowe) polskie i zagraniczne, 
gramofon, 0508 985 147.

* Absolutnie każde auto ku­
pię, 0502/227147.

Zwierzaki
* Bochnia, sprzedam kuce, 

klacze i ogierki, 611 20 08.
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___________________________  ROZRYWKA

KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA
wejściowe

unikat

Opania

Amora

fosa
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naczynie 
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sąsiad 
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dryf 
statku
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z dumnym 
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mała 
Olga

stolica 
Japonii

-

składnik 
czekolady

do kotła 
lub 
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Litery z oznaczonych pól czytane kolejno utworzą rozwiązanie (tytuł i treść fraszki 
J.l. Sztaudyngera). Odpowiedzi prosimy wpisać do tabelki, kupon nakleić na kartkę
pocztową i przesłać lub przynieść do redakcji w terminie do 16 maja br. Na zwycięzców 
czekają dwa zestawy nagród ufundowane przez: COLD Supermarket LUX, W Pi RM
Bochni oraz naszą redakcję. Rozwiązanie z nr. 04/2005: “ZŁE ZIELE SZYBKO
WZRASTA". Nagrody wylosowali: 1. Halina Kociołek, Proszówki 149, 2. Janina Fita,
Łapczyca 364. Gratulujemy! Nagrody do odebrania w redakcji.
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REKLAMA R E K M A

KOMPLEKSOWA 
OBSŁUGA REKLAMOWA

ZASIŁEK POGRZEBOWY 
od 1.03.2005 do 31.05.2005

wynosi:
4810,92 zł

PRASA 
lokalna, krajowa, specjalistyczna, branżowa 

POLIGRAFIA
foldery, ulotki, wizytówki, zaproszenia 

INTERNET 
reklama w portalach lokalnych, strony www 

REKLAMA
szyldy, banery, grafika na pojazdach, gadżety

Studio

Bochnia ul. Kazimierza Wlk. 37 
tel./fax: 61 1 51 51, 61 1 51 55 
e-mail: biuro@akces.bochnia.pl

ZfłKŁflD 
^POGRZEBOWYM

32700 Bochnia, ul. kęcik 1 
UL: 61231 71, 61 260 77, 

1-503065814,0-602732325

KOMPLEKSOWA 
ORGANIZACJA POGRZEBÓW 

na terenie Bochni i poza miastem 
- to rodzinna tradycja zapoczątkowana w 1978 r.

Największy wybór trumien w mieście, 
oryginalne karawany - kondukty i przewozy 
do chłodni, komputerowy wydruk nekrologów, 

fachowa i kulturalna obsługa, 
wieńce i wiązanki oraz tablice nagrobkowe

TERAZ KOSZT POGRZEBU
od 900 zł

/trumna+obsługa+karawan+klepsydry/
IN FORMUJ EM Y:

że na terenie bocheńskiego szpitala rodziny osób zmarłych
\ bywały kierowane do firmy "C" z fałszywą informacją, że f
\ koszt pogrzebu jest tam najniższy. Informacja ta /
l ma zapobiec podobnym praktykom w przyszłości. I
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ADRES REDAKCJI:
32-700 Bochnia, Proszówki 361, 
tel./fax (0-14) 611-00-71, tel. 611-08-10
E-MAIL: ziemia@bochnia.pl
INTERNET: www.ziemia.bochnia.pl

REDAKTOR NACZELNY:
Piotr Skoczek

SEKRETARZ REDAKCJI:
Kazimierz Bukowiec

ZESPÓŁ REDAKCYJNY:
Katarzyna Baran, Paweł Bielak, Marcin 
Gawęda, Karol Klima, Michał Możdżeń, 
Dominika Olech, Tadeusz Olszewski (Że­
gocina), Karolina Palej, Jan Paruch, Łu­
cja Piątkowska, Iwona Pytel, Luiza Ro­
mańska, Agnieszka Skoczek, Dorota 
Woźniak, Mariusz Totoś, Jerzy Turek.

WSPÓŁPRACA:
Studio Promocji i Reklamy AKCES 
tel. (0601) 440-075

WYDAWCA:

Prowincjonalna 
Oficyna

Wydawnicza

32-700 Bochnia, Proszówki 361 
tel./fax: (0-14) 611-00-71, tel. 611-08-10

SEKRETARIAT:
Ewelina Klima

DRUK:
ZADRUK Sp. z o.o.
tel./fax (033) 873-71-59

SPONSORZY GAZETY:
Cold, Krakowski Bank Spółdzielczy Oddz. 
Bochnia, Sanit, Podwyszyński, Archidom, 
Metalspaw, Biuro Tłumaczeń, Skład Mate­
riałów Budowlanych „Marka”, Mazbud, Je­
rzy Pyciak, Hanpol, Darco, Plastbud, Auto- 
Center, Mat-Bud, Zakład Usług Medycznych, 
Instal-Bud Śliwa, OSM Bochnia, MMP, Auto- 
Serwis - Jan Trojak, Igloonet, SCM Reme­
dium, Supermarket Lux, Hurtownia Elektrycz­
na „Makro", Granpol, Instal-Bud Nowak, Bar 
„Złota Gęś", Firma Budowlana „Mordarski”, 
Bratex, Hotel Cold, Wyższa Szkoła Ekono­
miczna w Bochni.

Redakcja nię zwraca materiałów nie zamówionych 
i zastrzega sobie prawo skracania tekstów. Za treść 
ogłoszeń i reklam nie odpowiadamy.
Projekty graficzne reklam są wyłączną własnością 
redakcji, dlatego mogą być wykorzystane tylko za 
jej pisemną zgodą.

Numer zamknięto: 15 kwietnia 2005 r.

BARAN
To będzie całkiem udany miesiąc. 

Zwłaszcza jeśli chodzi o sprawy uczu­
ciowe. To one właśnie nabiorą dla Ciebie 
szczególnego znaczenia. Nagle odkryjesz, 
że Twój partner jest wyjątkowo atrakcyj- 
ną osobą. Zauważysz zalety, których do 
tej pory nie widziałaś. Czas więc najwyż­
szy aby się mu lepiej przyjrzeć. Praca za­
wodowa przyniesie dobre efekty.

BYK
Bardzo popryślny ćzascw sferze zawo- 

dowo-finansQWej. W pewnych sytuacjach 
możesz jednak postępować zbyt gwałtow­
nie. A działając bez przemyślenia nie masz 
żadnych szans na jakikolwiek sukces. 
Trzymaj więc swoje nerwy na wodzy abyś 
swoim zachowaniem nie zepsuł wszyst­
kiego, co do tej póry osiągnąłeś. W miłości 
Twoje uczucie będzie odwzajemnione.

BLIŹNIĘTA
Miesiąc będzie napięty i niestety obfi­

tujący w liczne nerwowe sytuacje. Mogą 
się one stać przyczyną niepotrzebnych 
konfliktów. Staraj się jednak wszystkie 
życiowe przeciwności zwalczać bardzo 
spokojnie. Niedługo zmienią się wiatry 
astralne i wszystko wróci do normy. 
Pewna osoba - Rak, pomoże Ci przeła­
mać nieśmiałość w miłości.

RAK
Wiosna w pełni i nadal bardzo dobre 

samopoczucie, czegóż można chcieć wię­
cej. Nie bierz jednak na siebie zbyt wielu 
obowiązków. Oszczędzaj siły, aby star­
czyło ich do letniego urlopu. W dysku­
sjach na tematy zawodowe staraj się nie 
narzucać nikomu swojego;zdania. Pa­
miętaj - zbyt impulsywne działanie to 
pewne kłopoty.

LEW
Koci upór i konsekwencja w dążeniu 

do celu dadzą dobre owoce. Nie wahaj 
się więc przedstawić swoje pomysły od­
powiednim osobom. Jeśli dobrze je udo­
kumentujesz, to uzyskasz potrzebne 
wsparcie. Wzrośnie też u Ciebie poczucie 
własnej wartości. W miłości: kuj żelazo 
póki gorące i bądź bardziej stanowczy.

PANNA
Możesz mieć niewielkie kłopoty z za­

chowaniem równowagi emocjonalnej. Do 
powstawania problemów przyczyni się 
Twój charakter, jak również nadmierna 
pewność siebie. Pozwól innym mieć swo­
je własne zdanie. Podejmowane przez 
Ciebie decyzje wymagają teraz szczegól­
nej rozwagi. Spokojem szybciej przeko­
nasz innych do swoich racji.

WAGA—.
Zapowiada się aktywny okres, choć dla 

niektórych Wag może też zbyt nerwowy. 
Aby sprostać wyznaczonym zadaniom 
należy od początku do końca dobrze je 
zaplanować. Skup się więc tylko na nich 
i nie podejmuj się żadnych dodatkowych 
zobowiązań. Obowiązki rodzinne rozdziel 
na ten czas pomiędzy domowników.

SKORPION
Sprawy zawodowe nie układają się po 

Twojej myśli. Nie poddawaj się jednak. 
Już niedługo przekonasz się, że idziesz 
drogą kamienistą, ale w dobrym kierun­
ku. Potrzeba Ci jednak wytchnienia i od­
skoczni od problemów. Pomyśl więc 
o odpoczynku i rozrywce podczas dłu­
giego weekendu. W sprawach uczucio­
wych szykuje się ożywienie.

STRZELEC
Apetyt wzrasta w miarę jedzenia. 

Wraz z dopływem gotówki (szykuje się 
jakaś wygrana) zwiększy się Twoje zain­
teresowanie sprawami biznesowymi. Nie 
angażuj się w nie zbyt emocjonalnie. Prze­
ciwnie, z niektórych planów lepiej się 
wycofać. Nie podejmuj się zadań wyma­
gających koncentracji. Korzystaj ze spa­
cerów na świeżym powietrzu.

KOZIOROŻEC
Trochę nerwowo będzie na początku 

miesiąca. Większość ważnych zadań 
przełóż zatem na drugą jego połowę. 
W tym czasie będziesz już o wiele bar­
dziej spokojny i aktywny. W relacjach z 
innymi postępuj tak, abyś nie wywoły­
wał konfliktów, ani sam nie stał się ich 
powodem. Cały czas pracuj nad odzy­
skaniem równowagi psychicznej.

WODNIK
Najpiękniejszy miesiąc roku wykorzy­

staj na wypoczynek. Oderwij się od co­
dziennych spraw i obowiązków. Pomoże 
Ci to zacieśnić uczuciowy związek z part­
nerem, a także odnowić przyjaźnie. Po- 
każ wszystkim, że potrafisz być nie tylko 
hojny ale i wielkoduszny. Poświęć czas 
temu, co najbardziej lubisz. Pomóż też 
szczęściu i zagraj np. w lotto.

RYBY
Teraz Twoje działania nabiorą tempa. 

Uda Ci się rozwiązać stare problemy i po­
pchnąć do przodu niektóre sprawy. Współ­
praca z innymi ułoży wyjątkowo popraw­
nie. W pewnych sytuacjach możesz dzia­
łać zbyt porywczo. Kontroluj się więc, abyś 
nie zraził do siebie swoich kolegów. Atrak­
cyjnie zapowiadają się wieczory z Twoją 
wybranką (-kiem) na tle śpiewu słowika.
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SKŁAD FABRYCZNY

14
ZAKŁAD

3

MONICE

Cbiegonice s

Bochnia, ul. Proszowska 1 
tel. 611 33 66

Bochnia, ul. Partyzantów 23 
/ tel. 611 30 45^ a brukowa firmy: 

CP s v a. > A 
BRUK-BETBochnia,* ul. Trudna. 41

12 58 25(i ń sta I acj e sa n i ta r n e

tel. kom. 0606 77 84 18■v C**-23?®?*-"1 V'l

tel.(014)686 21 00,fax663 40 50
tel. kom. 0606 77 84 19
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32-700 Bochnia, ul. Brzeska 36

(obok salonu Daewoo)

tel./fax (014) 611 33 44
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W Bochni wykonaliśmy m.in. te elewacje
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POLSKIE SKŁADY BUDOWLANE

ZAPRASZA NA

y

sobota, niedziela 10 -18
00

ZESPÓŁ SZKÓŁ NR 4 NA OSIEDLU JANI
ul. Konfederatów Barskich 27

KUPUJĄC OD RAZU NA TARGACH MOŻNA 
WYGRAĆ CENNE NAGRODY.

PONADTO LICZNE KONKURSY, POKAZY, I 
WYSTĘPY, SPECJALNE RABATY. |

HONOROWY PATRONAT : BURMISTRZA MIASTA BOCHNIA 
PATRONAT MEDIALNY: KRONIKA BOCHEŃSKA, DZIENNIK POLSI


